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W olska nasze b o m b a rd u la  R osaczew !
Koaiicya zrzeka sią infarwencyi w Hiemczecti!

Sprawa Lednickiego.
Lwów, 22 marca.

I
Mamy przed sobą dwa dckumei ,ty: protokół 

sekundantów p. Aleksandra Lednickiego, w  jegp 
sprawi© honor wej z p. Antoirm1 Żwanerra, yr&z 
fot otwurty p. Aleksandra Lednickiego, będący 
tego protOKolu uzupełnianiem.

P. Z wian zarznro-1 p. Lednickiemu, że w  Mo­
skwie denu-ncy .wat przed władzami memtedkiemi 
Pcaków, sprzyjanej ch erketncie, oraz, że .napisał 
list do for. Lerchcure.da, w którym zwraca jego 
uwagę i >a to. że „agenci sojuszników werbują Po­
laków dla koal.rityi i posyłają na Munmań i do (dze 
cho-Sł:waków“.

Pierwszy swój zarzut ip. Zwam odwołał — 
drugi zaś podtrzymywał z oświauczeniem, że bę- 
d!ró baTdzo szcajwiwy, jeżeli sąd obywatelski 
stwierdź', że autorem1 listu do br. Lerohenfeida nie 
był p. Lednicki

Tem zaczęia się sprawa honorowa między p. 
Ledi ".ck m a p, Zwanem, której obrazu dostarcza 
mam wspomin any na wstęp'© protokół. Przedzie­
rając się przez dziewiczą puszcz© powedzeń se- 
ł‘' ,iTKten,tów, protokołów, ustanawiania arbitrów, 
kwesty i fcrmalnycb itp. — co jest .pracą nielada — 
musi się odnieść wrażenie, że przeciwricy .p. Le­
dnickiego, szybko zoryentowawszy się, iż o rzt- 
grać ®uszą, z całym aparatem! pileniaor|wa, odzie­
dziczonego po swoich diudhowycb przedkach, po 
adlepfcacłi sarmatyzmu z XVIII. w. dążJll konse­
kwentnie do tego, by Sprawa nigdy nie była zała­
twiona. Poza tem, co w  tym 'Ostatnim wzgiędzh 
z samego protokółu wynika, wiadomo jeszcze 
skądinąd, że endecj teroryzowall śwżad-ków w  ten 
sposób, iż natychmiast po każdam po&iedizmu 
biegli do redaikcyi „Myśli Niepodległe]“ i dawaT 
protokoły (często ze stronniczemli imfOi macyami) 
p. ,N*em>jewskierniu do ogłoszenia1. Sądzili oni, że 
w  ten sposób zniechęcą świadikóws którzyby ehoie 
li korzystnie d'a Lednickiego zeznawać. Zresztą 
trfe waito wchodzić w szczegóły tych bardzo nu­
dnych matactw, od których jaskrawo odbija' Ust 
ofcwarty Lednickiego umiarkowaniem, spokojem, 
powagą, a nawet (rzec można) pogodą. Nader zna 
mienne a dla p. Lednickiego korzystne jest, że 
przeciwricy na fet ten odpow itedzieli ły iw  mil­
czeniem i w całe nie usiłowali osłabić twierdzeń w 
«viim zawarty oh.

(Ciąg d a ls i/ na str. 2-gleJ).

Polacy bom bard u ją  R o gac rew !
Lwów, 21. mairaa. 

(zetl Moskiewt,kre „Izrwieistiiła“ donoszą: Je- 
dler z Denjkiiiowsklth statków napowietrznych 
obrzucił bombana stacyę Afeai- Pomiędzy zabi­

tymi;' znajduje 'stę szef armii1 czerwonej, b. gen. 
m ajor Sobolew.

PG&kl aeroplan rzucjł trzy bomby na Roga. 
c®ew

Kumunja, Dama. Szwacya podsjrn-jją
rokowania handlowe z Rosyą!

Wiedeń, 21 marca- 
(Teł. wł.) Z Bukaresztu donrszą: Rząd rumuń­

ski zamierza wysłać reprezentantów świata han­
dlowego i finansowego do Moskwy celem nawią 
zauia z Rosyą nandwwych stosunków.

Wiedeń, 21 marca.
(Tek wł.) Ze Sztokholmu donoszą: Szwecya 

i Dania wysłały w  ostatnich dniach swych repre­
zentantów do Rosyi, celem nawiązania stosunków 
handlowych z Rosyą.

BOLSZEWICY OSTRZEGAJĄ PRZED DWULI­
COWĄ POLITYKĄ UKRAIŃSKĄ.

Wiedeń, 21 marca.
(Teł. wJ.) Z Mr&kwy donoszą: Rząd polski ca­

łą siłą forsuje niepodległa Ukrainę. Niektórzy 
'Przedstawiciele ukraińscy, pro wadzący rokowania 
z P  Iską, uzurpują sobie prawo przedstawiciel­
stwa całej Ukrainy. Umowy jednak, Mór u repre­
zentanci jednej party! pedpiszą, anulują przedsta­
wiciele innego stronnictwa. Ta dwulicowa pciity- 
katUkrauńców powinna być ostrzeżeniem dla Polski 
i skłonić ią do zwrócenia baczniejszej uwagi na 
stosunki ukraiiiskie.

. TAJEMNICZE ROKOWANIA LITEWSKO- 
ROSYJiSKIE.

Wiedeń, 22 marca.
Tel. wł.). Z Mcakwy dkynoszą: Toczą się tu 

rokowania miedzy delegatami łotewskimi a Przed- 
stawjc.eiamf rządu sowieckiego w sprawie pod­
jęcia stosunków handlowych. Rokowania te Je­
dnak zdają sie mleć doniosłe znaczenie po­

litycznie, gdyż delegaci litewscy to przeważnie 
politycy I dyplomaci. Zdaje się więc, ze rokowania 
handlowe są tylko p°zorera, mającym służyć do 
ściślejszego 'wrycia istotnych planów i zam-arów 
rządu kiego.

KTO ZWYCIĘŻYŁ?
Wiedeń, 21. marca.

(Tel. wł. (fr) Po Bukareszcie krąży niepotwier­
dzona dotychczas wiadomość, Iż czerwona armia 
Zajęła po zaciętych walkach Stawrtopof ważny 
punkt węzłowy I strategiczny. Gdyby ta  wiado­
mość potwierdziła się, m  armia ochotnicza znaj­
dzie siię w  niesłychani: trudnem .położeniu z powo­
du odcięcia od, linii kolorowej.

Wiedeń, 21. marca.
(Tel. wł.) Z Konstantynopola donoszą: Wojska 

Denikina odniosły wlełlrte zwycięstwo nad bolsze­
wicką armią na północ od Stawropoła. Rozbite zo­
stały trzy pułki bolszewicki , które rozbiegły się 
w popłochu pozostawiając w rękach wojsk ochotni­
czych nieprzeliczoną zdobycz. Pościg za nieprzy­
jacielem trwa dalej.
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W fścte tym enajdudemy przedewszysitkifljnj 
podane w  skromnej formjte szczegóły o dodatnich 
momentach działalności p. Lednickiego — szcze­
góły. które były dawniej w  Polsce powszechnie 
znane i uznane, ale które mimo td warto przypo­
mnieć, gdyż w Połsee niestety znacame dłużej i 
łatwiej pamięta się zarzuty., słusznie czy n-iiesiu- 
szmiie czynione mężom stanu, Iż ich żjlriugii, o ite 
te zasługi nie m ajj cech pewnej teaitraln" ści i wsku 
tek tego rie były o-tirętoywane fanfarami, święcone 
obchodami), wieńczone chorągwiami.

Zatem Lednicki, był od początku wojny nie­
podległościowcem w  prze oi wsta wfiertru do Swych 
przeciwników, endeków, którzy, jalk powsz<chrie 
wiadomo, byli z początkiem wojny tylko autono- 
mistami Alby jednak wywalczyć ntepodiegłość, 
trzeba było — tak wówczas zdawało się r  m 
wsr .ystikiim1 — iść z kimś 1 przeciw komuś. Oryer- 
tacye pod tym względem były różne i zmieniały' 
się z biitgiem wypadków nar* et u tych samych 
osób, zaleźnte od tego, czy szanse zwycięstwa 
przechylały się na tę, lub na tamtą stronę- To też 
i p. Lednicki, jak długo uważał, że RosyaJ wojnę 
wygrai, był tego zdianiia, aby, wystawiając hasłe 
niepoułcgłoścd a nie autonomii, iść razem z  Rosyą. 
Gdy zaś widział grożącą Rosyi przegraną, uznał 
za niewskazane łączenie naszych nadziei z pań­
stwem oaró w i dojrzał w Króuestwile PofekAem, u- 
itworaonem przez .państwa centralne aktem z 5. li­
stopada 1916, maiważniejsizy ośrodek krystaliza- 
cyjny dla przyszłej niepodległości. W tym punkcie 
pogląd 'ego był identyczny przez czas dłuższy 
nie tylko z polityką 'NKN., r ie  tylko z zapatrywa­
niami Piłsudskiego i jego najbliższych zwolenni­
ków, łeoz także z uja śnionymi! ex post sądami w 
łonte ententy, które znalazły swój wyraz w słyn­
nej rozmowie gen. Bartetemy‘ego, z jednym z po­
myków, zbliżonych db endecyfi, ze -stycznia 1919. 
W tej to rOzm<*włe gen. Barteiemy uczynił Poła­
kom wręcz zarzut, że nie wyzyskali aktu z 5 listo­
pada 1916 i że z nom x ą niemiecką rie utworzyH 
silniejszego i liczniejszego wojska na terenie Kró 
lestwa.

Bądź co bądź ip. Lednicki był zawsze riepto- 
dlegiościowcem i wystąpił ze stronnictwa kade­
towi, którego był jednym z najwybitniejszy eh człor. 
ków, gdy Miihikow w- czerwcu 1916 obwieścił te­
zę, że ..dążeniem 'Polaków me jest ircpodJegłcść, 
ale autonomia pod berłem Rosyi“. W tedy Lednic­
ki, jako niepodliegłoścdowiec, zarzucił M Ijukowo- 
wl kłam.. Gdy jednak następnie slitę Dokaziałci, że 
twierdze-nae Miiljukowa opi^nało się na auteritycz- 
nym liście, pisanym do niego* przez jednego z przy 
wódców Polskiego 'Komitetu Narodowego, endei- 
fca, Lednicki usunął się z partyi, która podrrzjmy 
w^ała mmimalistyozrą tezę narc diowej demkekra- 
cyfi.

Jako niepodległościowiec, zwalczająca; stale 
endecką tezę auitomomiii i niie godzący się ma ende­
cką rezygnacyę z Galicy! wschodniej w razie zwy 
cięstwa Rosyi, Lednicki odrzucił reż propozycyę 
wejścia do endeckiego Polskiego Komitetu Naro­
dowego.

O zasługach Lednicki.go, jtako prezesa k''iiri- 
syi likwidacyjnej dla spraw polskich, -powstałej 
za rządów Kiereńsktego z Mcya-tywy Lednickie­
go, opowiadają z wdzięcznością tysiące jeńców i 
uchodźców, z którymi spotkać się można- na każ­
dym 'kroku.

O nona rodaków od1 zagłady moralnej, wię­
żenia, katuszy i śmierci w czasach bolszewickich, 
gdy Ledinlicfci, posłuszny Zleceniom1 polskich o rgaó  
zacyii w  Rosyi, przyjął od1 Rady Regencyjnej m?n 
dat zastępowania interesów Państwa Polskiego 
wobec republiki' sowietów, jest jedną z najpiękniej­
szych kart działalności Le-dnćtkfeg:-. Sorawozda- 
nie tej tnSsyi było nieprzerwanem pa-sm-em- udręki, 
nfebezpieczeństw, stzyk-a-n ze strony sowietów i 
przeszkód ze strony niemieckiego' poselstwa. W 
najtrudniejszych warunkach bu cm"! Lednicki silnie 
sztand: *ru mtepodiległości i. nie zszedł z powierz ine 
go mu posterunku nawet wtedy, gdy po zabój­
stwie hr. Mlrbacba inne poselstwa wobec grozy 
połriż-ema pospiesznie opuszczały Moskwę. W at­
mosferze krwi i terroru, w nie-ustającem nfebezpie 
czeńsiwte życia pracował aż do chwili, w której 
woła Rządu polskiego powołała go do W arszawy.

Są tacy, którzy-by pragnęli, by społeczeń­
stwo zupełnie zapomniało o tycft niezawodnych 
1 znacznych zasługach p. Lednickiego dla spra­

wy Drisktej. Jak o są ich ceła, zobaczymy późnej.
By ten wynik osiągnąć, wysuwają antagoniści 
przeciw p. Ledhi clkkm/u szereg zarzutów, z któ- 
dymi p. Lednicki r oprawia- sit właśnie w swoim 
Uście otwartym.

W t-ej mierze me mf 'g3;iśtny polegać na samej 
obrowi-e p, Lecha.'okiego, ale spełzając ofoow iązeT 
sum toinośęi pub]jcystycznej, poddaliśmy wszelkie 
zarzuty, czynowe im  przez jego przeciwników, 
oardzo dokfaidtnem biajdartióm. co przyczyniło się 
nawet do opóżniemiia naszego wypow edzenia -się 
w tej strawie. Wyniki są przeważne zgodne z 
obrony p. Ladlnidkricgn. Pcidajny je obecnie w stre­
szczeniu:

1. -LeicTn-iiciKP1 zaniedbął swych ob-Twią-dców 
W sprawie Braci Lutosławskich, których nie zdo­
łał ■« ybawić od śmierci44,

StwienozKm y przez Jiiczny ch świadków, że  
p. Ledi.Tcki wysilał ®ię w tej sprawie wedle mo- 
żtniości1. Jeszcze w dzień stracenia Lutosławskich, 
zwracał- -się oni z pełnem zaufaniem do Ledr.' zkte 
gOi, który niestety, nie mógł już ulic ztdzLałać a  t° 
wskutek szatańskich wprost intryg „czerezwy- 
czaii-vk“, które oszukiwały v tej sprawia nawet 
wyższe władze sowietów.

2. .Ĵ esd-nacłki? wysłał Ust do hr. Lerchenfeldia, 
w Jotórym zdeklarował ^ę iako germamo.fi-i*',

‘O&prawa przetdlstawla się w  .rzeczywistoiścC 
nasteuująoo: P. LadtaickS przebywał w  Moskwie* 
ialko reprezentant Rady RegotLaymej. Niemcy nłs 
chcieli ied'nlak uznać go w tym Charakterze, na  
czem piabówka polska w  Moskwie bardzo cier­
piała: webec tego jeden z  uraedyfitów pla-tówia 

p. LedmiakfBinu projekt Jftśtju do hł. L^chenr 
fellda, w  kitórytm p. p. Lednicki zalpewnia hr. L., 
że isitoi na stanów 'siku lileigataam, -zafięteim p<rzez 
Radę Regencyjną i pragnje harmiouiinegji v/spół- 
dteiia-auia z mocarstwami ocaittultnemi p. Lednicki 
przesłał swej przełoźioniei polskie] władzy, tj. 
szefowj departamentu poiit., ks. Januszowi1 Ra- 
dziiwłł-owi kottUoept tego listu wina® z poufnym ra­
portem, w  którym zaznacza, że o He decydujące 
czynnika poIsKie w Warszawie uizmają to za wska­
zane, mogą z listu zrobić uiżyteki i w ęczy ć  go hr. 
L erchemf alidiowi1; *n sam (d. I ednjoicl) nie uważa, 
by list mógł cośkolwiek p^módzl

Ljisit teui -nie został hr. LerchenHdowi nigdy 
doręczony. Ltó wialotmoóoi uuWiczTreJ1 dostał się 
teti”  jego w  t-en sposób, że bolszewicy znaleźli 
konceut jeigo w skonfiskowanych poselstwu |« ł-  
skiemu papi-et ac-h i ogtós1̂  go w  „Tryba-n e ”, 
poczeim przielairutoowala go „Gazeita warszawska14.

Wprawdzie polskie Ministerstwo spraw za- 
granteznych po przewrocie 1 £st»pada 1918 dwu­
krotnie ofieyalnym komunikatem obalił® powyż­
sze pilotki To j©d^ąk wcalie oszczercom nie prze­
szkadza szerzyć je dalej w padzie', że znajdzie 
si ę wielu, którzy owych kohjW kkpw ni.e czy tak 
i Plotce uwirarzą.

3. „Ledinfbki pozostawał w bitószych stosun­
kach z hr. Mirbadiem44.

(Je®t to czysity wymysł. Stosunki z Mirba- 
bachem uitrzymy wał Ledmitkii tyisjo o tyła, o ile 
jako reprezenitant Rady Regencyjnej mus-iał to 
czynić, tj. interweniował u Mirbacha w sprawach 
obi wateli potsMćh. Czynił to zawsze w charakte 
rze posła n-iezawiisiego . rańiętwa. Pom'eważ bol­
szewicy n c  chcieli go w tym charakterze uznać 
i starali się go traktować, jako fu^keyoraryusza 
pcidiporządłtowan-ego hr. M-iirbachowi, unikał on 
■wogóle -sitykain.iia się z nim).

4. ^Ledlnidki uprawiaj* politykę a-ntyenten- 
tową44.

(Jest to zarzut ogójhiikowy, żadnymi szcze­
gółami rtte potrarry. Faksem natómiiaist jest, że aż 
do ostajtnjej chwili- dawał przytułek i ochronę 
przedistawici elo-m i obywatelom państw koait- 
cyjnych, woibec prześl!adowań bolszewickich).

5. vLedm-ićki w rodcu 1917 iprzeszkodzil utwo- 
irzenii artnii polskiej w  Rosjyi w  sile około 800 
tysięcy liulcM44.

Frzediewszystkiem cyfra itta jest z palca w ys­
sana, -ponieważ w cze-wou 1917 roku, według in- 
tonma-pyi sztabu, 'było Polaków w armii rosyjskiej 
314.000. Według zgod.iych iniormacyj ludzi znają- 
ci'ch ówcześnie stdsunlri, po odtrącem u chorych,, 
dezerterów i ntezdioluych do shirż/by frortóowej, 
moźnta było z tego zehrać co raijwyżej 100.000 
ludzi.

Co judni^k wadnieisze. rzad Kier-eńskt asro me

chcżal woale na swoich tyłach tworzyć łak^efS
odlrębniej armii PO-Lkiej, lecz w porozumieniu z 
-gen. fraincuaucim Nisalem, go-dził się tylko na utwo- 
>rzene kiEcu polskich korpusów, w tym celu, by 
użyć Ich -w związku armi-i rceyjskcj na fronc ;e 
tako tarana w ołemzywie Brui-iłowa z roku 1917. 
Tych 100.000 żolr.i arza poislkźtgo m-iało s-tanow ć 

kit: bila roŹAiładającei ■ się wówczas coraz szybciej 
airmi; rosyjsk ej, miiało zajpublec rozwojowi boi- 
szctwizmu; mia-o dtopomóc- do "'Ckpo) inwazyi i»- 
syjuiitej na zietm e petekie; miajo przeszkodzić 
załamaniu się kolosa rosyjskiego; m- a i-o powstrzy 
imać ptnoces historycziiy, k tóry  ipolegafec na klę­
sce j bpadTO nietyfeć Niemtec, lecz także Rosyi, 
mógł Jedyne zapewmiić Potece n cpo.!!e- 
głotść i siłę. Ladinicki, przewidując wówxzas to 
bliskie załamanie się Rosyi*, ośwadczył się w tym 
mometncle zupełmta stetzani-e p rzecw  tworzeniu 
takiej awangardy rcisyj-sikiej z polslkioh żokrlerzy. 
W  tern jediraik chyba poililtyka jego pokrywała s ę 
w  2 uipehtiości z przewodnią d'e}ą całej działalno* 
ś»d dbecmetgo Naczelnika' P a ń s k a ; który wyzwolę- 
irw'3 : za*bezpieczon:e Poyki! od Rosyi- uważał za 
riaisz -pierwszy cel sjtu'a-tegjvzny — za cel, które­
mu poświęć ł ogromna ilość swej swej nies&oży- 
,tej energii i swydh zdolności!

Zresztą nie mies^a-t s' ę Ledh-idkir wca-łe cło spraw 
wojskowych Polaków w Ro-syi, prócz tego, f.i 
wyjednał zezwolenie «a o<5byc'e zjazdu wojsko­
wych Polaków w  Petersburgu w maju 1917 r. 
i popierał wobec rządź rosyjskiego wyłomćony 
na  tymi zjeżdzae Naczjiwy* Komitet Wojskowych 
iPotólkuch).

W  powyższum inrzieidlsitawrenitu faktów pomł> 
nęJśmy umyśiliiłfe szczegóły podrzędne, aby przeą 
przółaidowar^e niema, przediatawienite sprawy *nt# 
shaaJo jasności.

Antistrajkowe nastroje 
Warszawy,

(Od naszego warszawskiego korespondenta).
Warszawa, 16. marca.

(<A.) Kektrowroa w Warszawie będźie zml 
Htaryzoiwaną. Mimo protesitu i1 zabiegów d«SHftacyi 
posłów spcyafcitycznych, Rząd był getów cofinąć 
móliitaryzacyę .tylko podl warunkiem o-tTzymania 
rękójjni, że elektrownia mie będzie się przyłączała 
dk> strajków. Pcnjeiważ deputtacya nie mogła- czy 
nie chciała d/ać taikiej ręko.md przeto zarządzenie 
w sprawie mJhtaryzacyi będzie utrzymanym.

Pol. Pantya Socyałistycznia protestuje p^ze- 
cwfco temu i fl-łaśnie w tej chwili — gdy w są­
siednich Niemczach szaleje rea-keya wszechiie- 
m-ieicika- i sikrajtruie amiypojsu^a — chce urządzić 
strajk powszechny, strajk wybitnóe pdiftyc *uy.

Tymczasem społeczeństwo antj socyatistycz- 
ne zaczyna się także organizować. Chwila ‘bez* 
władn, która w stosuni u  do rudiu komunestyczno- 
sitrajleowego jerzcze ksuima-ła przed pół rokiem, już 
minpła. Sfery diro,bnomi«sizczańsk;e o>raz mteligen- 
cya miejska tpoidiają .sobie dłonie i przygotowują 
się db sparaliżowania strajku, gdyby miał wy­
buchnąć. O ab het *pana Skulskiego w;e. że wywo­
łałby w w szedm e oburzenia i spotkałby się z o- 
gd-ri-em potępieniem w* Sejmie, gdyby poważył .się 
tym razem uistąpć wobec zachcianek komzahsty* 
canich obozu radiyka-lnogo.

Na wszystkie stromy tworzą się organjzacye 
pomocy spoteuznij w raz ie  strajku powszeebne- 
>go. A wiec felczerzy poisttanowili cbjąć szpitate 
warszawskie, kolejarze p: tępiający strajk, inżynie 
rowie i technicy będą prowadzili t ;  zakłady techni 
czne, które nte powinny stawać, studenci będą 
obsługiwdJi tramwaje, slbwem, społeczeństwo nie 
pozwoli się steroryzować ii przyjmi-s narzuconą 
mu walkę.

Komuniści -j ich .przyjaciele, którzy dążą teraa 
db wywołania strajku powszjęhnego w Poisće, nie 
liczą się ani z chwilą, amiii -z syluacyą. Pokflca — 
to  nie Rosya i -nairód polski nie jest narodem rosyi- 
sklittn, przyzwyczajonym do niewoli, nteumiej?c3rm 
-się organ zować i nie uimiieijący-m stawiać czoła 
przemocy. Naród tpolsflci nawet przemocy rosyj- 
'silcijeti potrafił dWa razy w  18.30 i w  1863 r. prze- 
chwsitawić -sfę z orężem w ręku i wieczute organi­
zował b;em y opór oraz czynną pracę oświatową, 
oarałiżiuiiąca 'szkolę rosą^slka i c.^vnow "ictwo ro-
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oyjskte. I taki naród miałby teraz dać się zaTżnąć 
tomuttistain i ich adherentem.

C zresztą, którzy liczą na/owładnięcie W ar­
szawy iako stolicy państwa przez kotramistó# 
oraz ich sympatyków, zapominają, że panowanie 
ich byłoby bardzo krótkie, a koniec bardzo żało­
sny. W Polsce niema tak wielkich odległości geo­
graficznych, jak w Rosyt. Wojska z Małopolski i 
z Poznańskiego mogą być w ciągu tygodnia pod 
Warszawą. A wtedy...?

N.ech sobie odipowiledlzą na to pytanie owi, 
którzy pragną wywołać teraz w o jn ę  domową.

W każdytm razie trzeba podkreślc raz jesz­
cze z naciskiem niesłychanym, że nastrój społe­
czeństwa jest idiia wszelkiidi strajków coraz to 
bardziej nieprzychylny i: rząd, który się ,nie zasto­
suje się do te®o nastroju, padnie.

Przewrót w Niemczech jest Jeszcze jednym 
argumentem więcej przeciwko strajkom. Należy 
pamiętać, iż pan Kapp należy do najskrajniejszych 
wszechnieanców i wrogów polskości. Okoliczność, 
iż jest związanym z niemczyzną Prus Wschodnich, 
pogarsza sytuacyę dla Polski. Niemcy Prus Wscho 
dnich me będą się obcięli łatwo zgodzić na odłą­
czenie terytoryałne od reszty Niemiec. Popróbują 
więc szczęścia, by przy pierwszej lepszej sposo­
bności napaść na Polskę. Wybuch w  Polsce zatar­
gów domowych, ibezroboce powszechne, zatamo­
wanie ruchu kolejowego — wszystko to byłoby 
dla Kappa i jego zwolenników wszechniermechich 
pozorem pożądanym, by pod marską czasowej- o- 
kupacyi, wywołanej potrzebą utrzymania rucreu 
kolejowego na Pomorzu, zająć tak zwany korytarz 
polski 1 odciąć Polskę od morza.

Naród ipolstk? i Państwo połskj-e muszą więc skiu- 
pić teraz wszystkie swoje siły, by sprostać bar­
dzo tiu-dn?j sytuacyi zewr.ętiztncajKtokolwiek i podi 
fe!’dmkolw'ek pozorem utrudni a Polsce daw ane 
baczenia na granicę zachodnią, ten jest wrogiem 
Ojczyzny, a także i wnogifem kud  pracującego. — 
Boć temu ludowi zawsze będzie lepiej we wla- 
sn-em państwie, niż pod jarzmem pruskiem, albo 
moskiewskiem, do czego w rezultaee ostatecz­
nym prowadzi taktyka komunistów i łych wszy­
stkich, którzy chcą wywotać bezrobocie powsze­
dnie.

** *
W ostatniej chwili się dowiaduję, że P. P. S. 

postanowiła n e urządzać strajku. Górę wziął 
wzgląd na ciężką sytuacyę zewnętrzną. |

Pomyślna kon rakcya wojsk naszych koło Rohaczewa*
K o m u n i k a t  S a s t a ^ u  s e n  o r a l n e g o .

Warszawa, 21. marca.
Oddziały grupy bolszewickiej -aciekle ,nacie­

rające w ciągu trzech ostatnich dni na Szabiłki i 
wieś Jakimowska, wyczerpane bezowocnymi a-a- 
kami, cofnęły się w kierunku południowo-wschod­
nim. Odparliśmy szereg uporczywych ataków nie­
przyjacielskich, prowadzonych od strony (Rzeczy­
cy, wspomaganych akcyą pociągów pancernych.
W kontrataku zajęliśmy stacyę Nachów. Zdobycz 
nasza z walk z dnia 18 ł 19 bm. powiększyła się 
o 54 jeńców i 2 karabiny maszynowe. W rozwi­
nięciu ofenzywy na Wołyniu, atakował nieprzyja­
ciel bezskutecznie odcinek Olewska nacierając nów 
nocześnie na linię rzeki Stoczy. Szczególnie za­
ciekła walka wywiązała się pod Buskiem, gdzie 
nieprzyjaciel po silnem przygotowaniu ar.ylerzy-

ćkrem usiłował sforsować rzekę. Również znaez- 
iremi silami uderzył nieprzyjaciel na odcinek Ro- 
baczewa. Ataki zostały z wielki emi dla nieprzy­
jaciela stratami odparte. Po bardzo silnem przy- 
gotowaniu artylerzyckiem uderzył nieprzyjaciel 
w sQe 2 pułków piechoty na na przedmieście Miro- 
pośH. Oddziały nasze nrimo liczebnej przewagi nie­
przyjaciela i silnego natarcia, ataki zwycięsko od­
parły, a przeszedłszy następnie do kontrakcji, od­
rzuciły siły nleprzyjac}eJskre w kierunku wschod­
nim. biorąc kilkudziesięciu jeńców i 3 karabiny 
maszynowe, Okazało się, że porucznik Szczucki, 
podany wczoraj jako poległy, będąc ciężko raimy 
dostał się do niewoli, a następnie został prze! 
własny oddział odlś.y. , Kuliński.,

R za d  Eb erta u w a ża  sie z a  pana sytuacyi,
choclai znaczne części kraju sa w rękach bomcnlst!

Gabinet Bauera — panem położenia!
Rewolucya wkrótce zostanie złamana! 

Koalicya nie obsadzi terytoryów niemieckich!
rów postanowiła nie obsadzać tiiemłeckkh teryto- 
ryów t unikać mieszania się w sprawy Niemiec.
Mayer dodał, że nie ma obawy ruchu “partak-ow- 
oów i że obecne próby rewolucyi wkrótce 
zupełniego niepowodzenia.

Wiedeń, 21. marca.
(PAT). (B. K. z Paryża). Pełnomocnik nie­

miecki Mayer zapewnił, że gabinet Bauera jest 
zupełnym panem położenia I wypełni sumiennie po 
stanowienia traktatu pokojowego. Rada ambasado-

PCtWRÓT DO BERLINA.
Wiedeń, 22 mtarca.

(PAT.) (B. K. z Berlina). Prezydent zgromadze­
nia. na.r. wezwał -członków zgromadzenia, aby zja­
wili sic w Berlinie. Najbliższe plen-ame posiedze­
nie zgromadzenia, ma się odbyć 24. bm.

Wiedeń, 22 marca.
(PAT). (B. K. z Berlina). Prez. Bauer przybył 

i wraz z gabinetem i przdstawicielami stronnic/w 
większości.

W BERLINIE STAN OBLĘŻENIA ZNIESIONY.
Wiedeń, 22 marca.

(PAT). (B. K. z Berlinią). Stan oblężenia w

B erW e i Brandenburgii zastał w  sobotę popołu­
dniu zniesiony. Giełda będzie otwarta we wtorek.

ROBOTNICY WAŁCZA Z WOJSKAMI 
BAŁTYCKIEM1.

Wiedeń, 21. marca,
(PAT). Wojska bałtyckie powróciwszy d> 

Berlina, zajęły koszary pionierów i koszary 
Pauzer. Pod presyą uzbrojonych robotników o- 
puściły wkrótce koszary pionierskie, ale w ko­
szarach Panzer pozostały dotąd.

OBSADZENIE WOJSKIEM BERLINA.
Kraków, 22 marca.

(PAT). (Radio z Wiednia'). B. K. z Berlina do

PROF. DR. ADOLF CHYBIŃSKI. .

Zwycięski pochód
IX syrnfcn i Beethovena.

Lwów, 22 marca.
Arcydzieło-pomnik, wystawowy przez Beeth-o- 

vona społeczn śc-i, odsłonił snę wczoraj po raz 
czwarty tłumnie zebranej publiczności lwowskiej, 
która złożyła sobie najchliubnojsze świadectwo 
tym rekordem, odniesionym nad niejednem mia­
stem wielkiem i zna nem z muzykalrośoi. P; dóbną 
i podobnie udaną próbę na punkcie popularności tej 
symfonii nie łatwo znaleźć. Pamiętam dohrze z 
czasów mego pobytu w duchiweS centrali muzyki 
niemieckiej, w  Monachium, iż nawet pod dyrekcyą 
Weimgartmera wzgl. Motfła nie wykonywano tej 
rewolucyjnej muzyki więcej niż dwa razy bezpo­
średnio p> sobie. Lwów cierpi na głód muzyki syhi 
fonicznej; na szczęście zaczynają mnożyć s9ę obja 
wy, że będżie jej mteł coraz więcej — i to o wła­
snych siłach i środkach. A jednak nie brakło słod- 
Jeci przypna-wionych, ,.iirow'cizw'e“ pojętych, a kate­
gorycznie) wypo wicdtóair.yiah ffcwątpiewań, jakie 
dały się czytać w piśmie, mającem podobno cel 
krzewlenfc, ..muzyki w  społeczeństwie". Czytamy 
tam, co następuje;

„Więcej troski budzSĆ mnisi natomiast sprawa 
kształcenia słuchacza, wytwarzania puWrcaasości.

Bo bez przesady po-wiedziećby można, że łatwiej 
o zebranie potrzebnej ilości wykonawców do IX. 
Symfonii, niż o publiczność, któraby ją z na!eży­
tem zrozumieniem irnPała wysłuchać. A zrozumie­
nie i zamiłowanie łączą się z sobą ściśle". (Rocz­
nik I., zeszyt 5/6).

. Nieprawdaż — to bardzo trafna i głęboka uwa­
ga. I tak bardzo — społeczna! pełna zachęty! Ja­
każ szkoda, ż-e lwowska publiczność nic czyta 
wszystkiego, co się o muzyce pisze. Zapewne 
wówczas IX. symfonia byłaby wykonaną raz je­
den tylko (jak dawniej). — Przyjaciel mój, który 
mi wskazał na tę przedziwną choćby ze stanowi­
ska psychologii społecznej uwagę, nie pożałował 
trudu i podsunął mi. jeszcze inną perłę myśli (tam­
że, zeszyt 2): ,.We wszystkich jednak środowi­
skach naszej kultury, dałoby s:ę zauważyć to sa­
mo: oto- około kilku lub kilkunastu jednostek arty­
stycznych grupują się ludzie rnu-zykairi, adepci 
sztuki i miłośnicy, tworząc rdzenną niezbyt wielką 
publiczność, poza którą istnieją zastępy określone 
.powyżej, mniej lub więc©j obojętne na muzykę i 
jej wyższą wartość duchową, a zbliżające się do 
niej tylko na uderzenie dzwonu reklamy lub in­
nych pobudek bardzo znikomej wartości".

Czy pobudki bardzo znikomej wartości, czy 
dzwon reklamy zwabia tak tłumnie zastępy „obo­
jętne raa muizykę" do sali T'cw. miuz. dla wysłucha 
•nSa IX. symfonii Bęęthovena, z -tego już nie umiem 
zdać sobie sprawy; być może, iż chęć zademon­

strowania, że rde zawsze trafoem jest zdauSte 
„każde mfaisto ma takich... znawców, na jakich za­
sługuje". Bo np. niedawne i załatwibno się dość — 
sfinksowe z najnowszymi utworami Karda Szy­
manowskiego („Masąues" i III. sonata1) w  krytyce 
„fachowej" (czy tak?); tymczasem ketreert kom­
pozytorski tego Szlachetnego trubadura i rycerza, 
bez skazy udowodnił, że lwowska publiczność je­
dnak nie ma zamiaru brania seryo tego, cq się w 
nią chce w abonamencie wmówić. Posiada zape­
wne zdrowie muzyczne i — dlatego przyszła tłu­
mnie Po raiz czwarty na- ,-symfonię fadzkośaf", sa­
mą sobie świadcząc honctry. ,

Do dyrektora Sołtysa, ideamondowanego po­
siadacza żelaznej woli, picikonuóą-cego największy 
trud, bo właśnie „zebranie potrzebnej rlOńcS wyko 
nawców", zwracamy się iBeryłko z najgorętszem 
podziękowaniem, ale i z  prośbą: niech przyszła
kampania kkmeertowa twowskla ziafpotonai „oboję­
tnych na muzykę" z dwoma irtreema „dzśewiąite- 
imii": Brucknera i Mahleoa, tydh tytanów tryumfu­
jącej — społecznej symfoniki.

Nikt już więcej me ośmieli się gasić ducha i 
wołi do sztuki prawdziwej!!
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oosi, że dzisiejszej m cy będą granice zewnętrz­
nych obwodów Berlina ob sa d zie  pTze  ̂ wojsko,
co świadczy, że w Beninie nńH iesfi zmpełde spokoj 
nie, tembardziej, żc pewnie grupy robptn. ciągle zo 
Stają poi bronią.

KS. JOACHIM DALEJ POD KLUCZEM.
Berlin, 22. marca. 

(PAT). B. Wojffa donos!, że ■wbrew pogło­
skom o uwołnienru ks. Joachima Albrechta książę 
pozosiaje w areszcie.

W rękach komunistów znaczna część kraju!
Wiedeń, 22. marca, śd  kraju. W Stuttgarcie °ytuacya się zaostrzy ł3-

(PAT.) „Teiogr. Comp.“ ze StutgaHu. W  Sakso Oddziały Reikhs wehru odtTanspi.r towano do Za
ai jest o wriele spokojniej, wszędzie podjęto pracę głębia Rufc”. ^  w
mim oto komuniści panują jeszcze w znacznej czę-

W obszarze Dolno-reńskim proklamowano republ. rad!
Bruksela, 22. marca. stały zajęte przez Spa'r,takowców. Wojska belgij- 

(PAT.) Hawas., Z Akwizgranu dorrwzą. że skie, znajdujące się na prawym brzegu Renu, co- 
gdy 19 bm. w Essen obwołano rzeczpospolitą rad, fnęty się bez przeszkód na brzeg lewy. Zanosi się 
Muhiłłcim. Oberhausen, Etorenfełd i DusUldarfl zo na obsadzenie Duisburga iprzez spartakowców.

W PUHR POŁOŻENIE POWAŻNE.
Wiedeń, 20. marca. 

(PAT.) B. K. z Berlina Sobotnia noc, pomija­
jąc -drobne wypadki, przeszła na ogół srokojnie. W 
Ruhr płożenie poważne. Ściągnięto % różnych 
stron Niemiec posltkL

GOTHA W REKACH ŻYWIOŁÓW SKRAJNYCH.
Sosnowiec, 22. marca. 

(PAT.) Z Hanoweru donoszą, że n a . zebraniu

mężów zaufania robotników postanowiono przy­
stąpić do pracy. W  Turyngii położenie niezmie­
nione. Got ha jest w dalszym ciągu w posładarfti 
skrajnych radykalnych party!, jednakowoż .sam 
Wernioa jest w ręku prawowitego rządu. Z pro- 
wincyi Saskiej nie ma żadnych nowych wiadomo­
ści.

Francya wydaje zarządzenia ochronne !
ZARZĄDZENIE FOCHA PRZECIW KOMUNI­

STOM.
•Wiedeń, 22. marca. 

(PAT.) B. K. Wedle wiadomości z Mogumcyi, 
przybył tam tam Foch dila przygotowania zarzą­
dzeń przeciw ruchowi komunistów w Zagłębiu 
Ruhr.

FOR TYFIKOWANIE NADRENU.
Wiedeń. 22 miarca. 

'PAT.) B. K- z Paryża. Na wcaorajiszem poisie

dżemu Izby po omówieniu potrzeb ze wzgiędte ua 
sytuacyę w Niemczech gen. Mautbuy otrzymał 
p lecenie wygotowaniiit tortyfiilcacyi Nadremu.

WZMACNIANIE ZAŁOGI NA OBSZARACH 
ÓKUPA ĆY jn  y  c h . ■

Wiedeń, 22 marca.
(PAT). BK. z Paryża. „Echo ie  Pads" donosi: 

p odttr/.dzje trzech pułków rano do hbsadzc ny-ch 
■rtrytoryów

CZŁGO CHCE FRANCYA OD NIEMIEC?
Wiedeń, 22 marca.

(PAT.) BK. z Paryża. KKrespondamowi „Da ły 
Cbrodeule" o >wladczył Mttkrand, że Francya ni - 
gdy nie była przejętą duchem zemsty wobec Nie­
miec. niie odrzuca więc możność i gospodarczego 
wspótózialania z Niemcami, -jednak Ń&ermcy muszą 
przedtem spełnić warunki pokojowe. Na tym punk 
ciie fTancya nie zgodzi się na żaden kompromis.

KOALICYA OSTRZEGA HOLANDYE.
Wiedeń, 22 maroa.

(PAT.) BK. z Paryża Wedle „Chteago Tribu- 
ne“, rada ambasadorów uchwaliła wysłać do rzą­
du hodiendenski-cgo ostrzeżenie z ip: wodu pozwole­
nia r a  przewóz amwnJScyi do Ntaniilec.

Z powyższych telegramów wnosić można, te 
iząd Eberta w znacznej mierze' zdołał Istotnie o- 
paoować syluacyę, czego wyrazem jest jego po­
wrót do Berlina; jednakowoż zbyt śmiałe, choć 
oresatą zupełnie celowe ze względu ma koalicyę, 
wydrąż się twierdzenie petinorrK cnlilka Niemiec w 
Paryżu, Mayera, jakoby rząd starł się „zupełnym 
panem, sytuacyi". Nie nastąpiło to bowiiiem nawet 
w samym Berlinie, gdzie mimo otftcyalr.ago zmiesie 
nte stanu oblężenia, równocześnie zarządzono ob- 
saldzenie pe-ryferyi’ miasta- przez wojska, gdzie, 
iaik itoformują in .e depesze, „uzbrojeni robotnicy 
wyparli z koszar wciska bałtyckie". Trudno sobie 
zaś wy-Obrazić, by owo „wyparcie" tato, srdziile 
u yp:erin:i i wypierający rozmorzaidzal bronią, nie 
przybrał; charakteru wiaUki.

Żupeld-i zwierzchnictwa -rządu Eberta zdaie 
się nie uznawać i nadiai znaczną część Saksonii, 
pozostającej w rękach komunistów, którzy są rów 
rież panami w wielu1 drobnych krajach, środkowo- 
rdernaedkich. (Wymlka ,to z doriesfieata "żanasKw

informującej, iż ..jednakże WeSmar jest * rękach 
rządu"). Najgroźniej jedhalk sy tu jcya  przedstawia 
się w zagłębiu Dateo-rańskiemi, stwierdza to bez 
ogródek ageneya ,JHavasa“, a wfęo półaficyaloe 
źródło francuskie, donosząc o zwycięstwach ko­
munistów, a; także i zarządzenia poczynione przez 
Frar.cyę, wywołane z pewmośóią naciskiem oko­
liczności. a nie zapałem do interwencyi, której 
chętnie koalicya zrzekła się .wewnątrz Niemiec 
przyjmując bez -zastrzeżeń oświadczenie ich1 peł­
nomocnika Mayera. .

Jakkolwiek więc rząd Eberta wyszedł osfaiecz 
nie z dotychczasowo! ognBowcj próby zwycięsko, 
sytuacya bynajmniej nie jest łatwa, gdyż stoi om 
wobec grcry dalszej wojr j doinow ej, która na- 
wer w razie ostait cznego sukcesu w  razy  spieszy 
procesu krnsolidacyinego Niemflec..

Zwrócić jednak należy uwagę, iż nie można 
sobie wytworzyć bezwzględnie jasnego poglądu 
na stosunki obecne w  Nie-micztch panujące, wobec 
tego, iż stafbr.ie imformacye są dość skąpe i jedtoo- 
st-orne. Fakt ten da się wytłumaczyć ujęciem 
przez rząd Eberta wszelkich źródeł Smformacyj- 
nycb, a stąd wypływającą możnaścrą ,u4ww ania 
•wiadomości; temuż rządkwł cSewygodnych.

Wieści z obszarów 
plebiscytowych.

OBYWATELSKIE STANOWISKO GÓRNIKÓW 
POLSKICH.

Cieszyn, 22. marca.
(PAT.) Związek górników polsfcfch w Pry-

sztacie wydiał do gó^i-ków karwińskich odeziwę 
w któr d̂ wzywa ido weprzerywa^fa pracy, wo­
bec tego, że ewentualny iponowny strajk na pot- 
skjdi lkbpajhi'«ach nd© przyspteisizyłby abi nie wpły- 
bąłoy na- wynik obrad kórrriisyi, onaiz wobec tego, 
że ewentualny siMuk dioitklni#jy przedewszyst- 
kietn Państwo PoMciei, ka. '- e bez węgla śląskiego 
cfcejść isftę «łę może

UCHWAŁY POLITYKÓW CZESKICH 
ORGANIZACYI ZAWODOWYCH.

Cieszyn, 22. marca,
(PAT.). W sobotę odbyło się wspólny poS’V  

dzenie 'poMkrej { czeskliej organizacy^ zawodowej, 
Oa któram iporo zięto uchwałę w sprawie wydaio- 
nycłi od nracj i z nWjzfldań nai Słąsku, tudzież 
w sprawie foaimy 'irgaitdzac.A. ; awodo'«jej na 
Sląsiku, Ucłrwuiloinn za-sat&uuzo m ętfey 
Liu wały obu konferencyi) w Karwinie i w Piot- 
watdzie, odbytych w  <Mi !4?gio marca, zostaną 
w  praktyce p-zez obie strony mraepro wadzo®?. 
W tym cełu w yBraiertionŁ zostaną fiaty wydalo­
nych z pracy i pom.-ęszikań między obu seicreita- 
lyatanłi. w  Morawsk-Cj 'Olsftrawie i Fryśztacie; 
a milainiowiicię: a) osób wydalojjydi przez zawo­
dowych zorgamzowtahych hobotNJluów, b) ofeób 
wydalótuych przez inne czy.nirr.ki c) osób, które 
-bez jak^egoUdolweik wypowied cenja opuścił '̂' pra­
cę f rrtrasłakaimte. W ynra^ list między obu oekre- 
żaryartaimil nastąpi natychmiast, a w  rasie potrze­
by maże być uzupełtiłcna. Sprawy wydalonych 
będą rozstrzyganie piszcz sądly podtubowpe. Prze* 
węydojczącym sądu, o ite no(k,zyv,a®any robotnik 
jeśt Polakietm, będzie PotaSd, a  o ile ^zeski, Czeoh. 
Otonoónie db orgSnteicyt zawodowych ustalono, 
e  oie wrjlno zmuszać nofcotn-kówdio wst^po-wanta 

> jednej lub drugiej offlgaofeacyi- Zaznaczyć wy 
pada1- że mimo 'dążności w jrganitza cyach zawo­
dowych idb apłatwiapiia spwów ugodowa, rogi 
-obotn^k 3>w palskidi trwają diałej. Na zewrwdrz 
gjosj się, że robotnicy zorgatozowtaoi1 rje wystę­
pują przeciw Połakom, tylko kuimtaty plełśscy  
tow e lecz w  tych nC^edhtoąfciottie zaaldfeją wybftiai 
przęwiódcy czesikłch 'mbottnfków z rgajjizowa- 
n|ch.

N A O E S Ł A N L

ZAKŁAD DZNTYSTYClNO-TZCMNIf MY
FRANCISZEK liUUGALL

LWÓW, SYKSTUIKA 2 . 19677

!Sb«cy«llsta ckortb skńrnjrcb i weaąryczaych
m i: h a ł  s a l p I ts r

i t u h u u  i l  md. «d 8—9 i mi 13 4 . 214051 plary te pogdera.

Rozmaitości telegraficzne,
BOLSZEWIZM w PÓŁNOCNYCH CKREGACI) 

WEGIER.
Kraków, 22 marca- 

(PAT.). R«dn» z Wiednia. Ujsag** doacst,
że Tta Węgrzech boJszewfzm z oikiotfo północno 
zachodini'ch, zajętj ch loęz îz C pechów. uax&!?-£n 
stę.

ZWYCIĘSTWO PARTYIHLINK1 ZAPEWNIONE
Kraków, 22 marcti, 

(PAT.). Raidło z W&ednia. Z Bwcferesztu do- 
uoszą, że zwycięstwo Santyi I W :  przy wyoo- 
rach jest pewm.

SENATOR KNOP FROPONIJE ODRĘBNY 
POKÓJ.

Wjeded. 22. maroa, 
(PAT.). B. K. z V'a«tzyngtonu, Wedle dżren- 

miłków, settattor Knop postawił wpjtoR-^k zawarcia 
“db-ębnego po«oju z N^emctorr pddjjęoia z nicjj 
stosamlkóW' gojpodaaozych.

CZY PRAWDA JEST?
Paryż, 22 marca. 

(PAT.). Havab. Londyński Ikorespoadeu; 
„ lim asa" doraosi. że czUoffiat Izby gmhł Eoward 
zaantóeppeiluiiie w  hajWiższym czasje L. Genrge‘a!, 
•ozy pŁaóowaJie jest w  Irfondji powstanfe na ó0" 
Tiiediziałdk WieScaaocny, czy er awdą jest, że 
miała wybuchnąć rewotucya w Lhyerpoołu j Gte- 
sgowte } -ctzy praw dą jest, że EWa aagiehsika pr-zi- 
dhrwycha bnoń i  amu<vicyę, które przyszły z Nie­
miec i czy można wierzyć, że połicya ang ie lka
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N  A  D  13 Ł  A  N  E 3 .
_ | _ Od 22. marca 1920* Wspaniały dramat w 7 częściach p. t.

WPoSlubieni pod grozo Śmierci
z głośnym w Stanach Zjednoczonych Ameryki artystę RAWLYSONEM 

Włięty z życia nowopowstałych wojennych miliarderów amerykańskich, przenosi myśl naszą 
w krainę zbytku i rozrzutności, gdzie zdawałaby się nieznajomość goryczy życia, a jednak roz­

grywa się tu szarpiąca nerwami tragedya posiadaczy złotego dolara. 21391

P ługów  m otorowych nie będzie!
Szmat ziem! leży odłogiem.

Lwów, 21. marca. ! gów motorowych z pola do warsztatów nie zna- 
(zet) Piczą nam ze sfer obywatelskich: j lazła dostatecznego poparcia ani w  Naczelnem

Jeszcze w sierpniu i»b. r. została przydzielona Powództwie W. P„ ani też w  grupie samocitodo 
referatowi rolniczemu DOE sprawa uruchomienia wej Dowództwa frontu galicyjsikiego, które mimo 
około 70 pługów motorowych. Pługi te miały być wyraźmeso rozkazu dotychczas nie ściągnęło sze- 
uruchormone jeszcze w jesieni r. ub. dla orki ozi- ściu pługów motorowych, wywiezionych swego 
mej. Trudności jednak natury technicznej nie po- czasu przez wojska ruskie do Zwańca. 
zwołiły w  tak krótkim czasie n,a poważniejsze ro- 3) Ody w jesieni ub. roku było uruchomionych 
boty'. Uzyskano jedynie przyrzeczenie, że przez kilkadziesiąt pługów motorowych, nie mogły być 
zimę sprawa postąpi tak naprzód, by na wiosnę one użyte w polu tylko z powodu braku benzyny,

prof. B. Janowskiego nie można doczekać słę osta­
tecznego załatwienia tej tak ważnej i piekące' 
sprawy.

Maże tedy sfery, od których wszystko zawi­
sło, przynajmniej na najbliższą jesień umożliwią 
orkę oatfej upiawnej przestrzeni w Małopolsce 
wscliodmej, która teraz leży odłogiem, inaczei bo­
wiem przyjść musi nieodwołalnie do straszliwej 
katastrofy głodowej wraz z ,w szystkiemi jej ewen- 
tualnenń następstwami.

wszystkie pługi mogły rozpocząć swą pracę mimo, że referat pługów motorowych zamówił w
Jakież jednak rozczarowanie spotkało wDści- czasie właściwym potrzebną ilość materyałów pę- 

cieli rzeczonych pługów, kiedy zgłosiwszy się o- dnycli. Dopiero na osobistą interwencyę szefa re- 
becnie po ich odbiór, dowiedzieli’ się, że ani jeden feratu, kpt. Dałbora u władz centralnych w W ar- 
pług ne jest naprawiony i gotowy. Wyrządzona szawie, uzyskano przydział 10 cystern benzyny, 
skutkiem niedbalstwa szkoda jest dziś nie d j po- która została rozdzielona pomiędzy poszczególne 
wetowania. Wschodnia Małopolska stoi obecnie powiaty.
bezradna wobec zasiewów, gdyż skutkiem braku Wobec tego, że Naczelne Dowództwo W. P.
kora tylko znikoma część roli będzie mogła być nie rozporządza potrzebnym kredytem na cele rol-
zorana, a pługi’ na które sfery ziemiańskie tyle li­
czyły, zawiodły najzupełniej.

nicze, akcya uruchomienia pługów motorowych 
napotyka z tego powodu na wielkie trudności. Na

Po utrzymaniu powyższego pisma zasiągnęli- konferencji rolniczej tedy, odbytej w Wai szawie 
Śrny imformacyi ze strony zaatakowanej, wedle dnia 5. lutego br. uchwalono na wniosek kpt. Dal- 
których sprawa cała przedstawia się następująco, bora, że należy przydzielić dotyohczasowy referat 

Akcya uruchomienia pługów motorowych, po- pługów motorowych przy DOE. Lwów wraz ze 
zostawionych przez byłą armię aiustryacką w Ma- wszystkimi warsztatami, stacyami benzyny i płu- 
łópołsce wschodniej, tnie mogła być dotychczas gami motorowymi Inspektorowi okręgowemu po- 
odpowiednio poprowadzona z powodów następują- mocy rolnej we Lwowie (uh Kopernika 20), który, 
cych: rozporządzając dzięki1 zapobiegliwości prof. Br. Ja-

1) Mimo Icznych starań w Warszawie nie mo- nowskieero kredytem w wysokości 400 milion, mk. 
żna było uzyskać odpowiedniego kredytu na z'■•ku- na podniesienie rolnictwa, może ten dla kraju tak 
pno części składowych, koniecznych do śko.nple- ważny dział odpowiednio zorganizować 
towania zepsutych pługów motorowych i paro-, Niestety! mima licznych urgensów, skierowa- 
wych. nych zarówno do Naczelnego Dowództwa, jak nie

2) Prośba o przydzielenie kilku automobili mniej do ministerstwa rolnictwa, mimo zabiegów 
ciężarowych celem ściągnięcia nieczynnych plu- osobistych generalnego delegata dra Gałeckiego i

r f l H H H D

Sprawa uruchom'eira 
przem. budowlanego.

Wlec przemysłowców i robotników, — Burzliwe 
obrady. — Komitet doradczy przy generalnej 
legaturze. — O wypłato naJeżytości za świadczę- 
“la państwu austryackiemu. — Otoszar pod budo. 
wę fabryk—  Głos posłów sejmowych. — Walka 
prOletaryatu miejskiego z włościaóstwem. — 

Wybór stałej delegacji.
Lwów, 22 marca.

(mg) Sprawa uruchomienia przemysłu budo­
wlanego, jako jednego z najbardziej naglących, 
•a .trudnych dio rozwiązania zagadlmeń chwili, była 
Przeidimiotem obrad wiecu przemysłowców budo- 
wlanych, rękodzileiMkiów i nobotniików, zebranych 
w niedzielę w  sali Izby rękodlzieMczej. Nasz 
przemysł budowlany lęży ad początku wojny od­
łogiem, odbudowa kraju ieat ciągle jeszcze tylklo 
problemem, 1'udmość cierp; braki mieszkali, robotni 
cy, bnak zarobku — a  rozpoczęciu pracy stoi na 
przeszkodzie br,ak m&teryałów, oraiz pianowego 
zorganizowana robót budowlanych.

W sprawach tych wypowiedizfel się na wiecu 
zarówno Inżynierow i i przemysłowcy, lak 

i robotnicy.
Wzięli też udział w obradach posłowie (sej­

mowi Śliwiński i Bryl, oraz dyrektor Krajowego 
Urzędu Odbudowy dlr. Raczyński Przewodniczyli: 
prez. Izby rękoidziiięlniiczej Sdijrimer, prez. Izby 
mżyniemsk^ GąjSłtor owsiki, delegat Izby ręfeiodiz. 
ze Stanisławowa Lorenz prezes Związku robota. 
Tomaszek. Na 'siekre^zy  powalano p. MachaJ- 
ikiego i inż. O deaną.

Dyislkusya była namsłęWą _  wkraczała zbyt 
często na tary  walki1 politycznej, partyjnej i kla- 
sowiej, odbiegając Właściwego tematu i grożąc 

i rPepożądiainym wybuchem. Szczęściem jednak 
zgromadzenie, trwające od godiz 10 rano dx> 3 po­
pal. zakończyło sfę spokojnie.

RO BERT HICHENS. (33)

PŁODUY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

T łóm aczy łs z angielskiego 

B R . N E U F E L D Ó W N A
(Ciąg dalszy).

— A rnne pani zaprosi? — spytał Carelli.
— R am ! Natura/linie. Zaproszę prawie wszy- 

StBcidi znajomych. Powoje nasza są obszerne.
— I my mamy jie umeblować dla pani?
Spokojny .głos jego. w  którym jakby drgał

uśmiech, uprzytomnił młodej kobiecie, że nerwy 
płatają jej dziś poważne figle ii że musi je okieł­
znać. Wsedz ała, że była prawie niegrzeczna. Ale 
bo to ta myśl Gareliiegc, to głupie mniemanie o 
obojgu siedizących na kozetce naprzeciwko, do­
prowadziły ją do takiego rozdrażnienia. Teraz 
wszakże, sikoro scfoiie iteai faikit uświadomiła, już 
się pie zdradzi.

— Moja przyjaciółką, pauni Denzif, twierdzi, 
że tylko ludzie 'Stanowią umeblowanie pokojów — 
zauważyła, usiłując nadać serdeczny ton swemu 
głosowi, gdy w ym aw iali wyraz „przyjaciółka*1.

Cairolli wpatrzył się w Edpę Denził, która, 
swoim zwyczajem, mówiąc z sir Teodorem, przy­
sunęła twarz swoją blisko fugo twarzy. Nie wątpić 
że sfor Teodor narzucił dziś w?eczór swojej żonę 
towarzystwo pani Denzjil; n e  wątpił i uważa}, że 
si-r Teodor byl najzupełniej w swojem prawię. 
Lunto Cai.nywe zaś usiłowała zb?ć go z tropu i za­

mydlić mu oczy. Jak mogła uważać panią Den-zil 
za swoją przyjaciółkę?

Ale widoczne postanowiła „faire bopne mine 
au mauwajls jeiu“, jak tyle żon w Rzymie i — 
gdz^&ibdziej. Pomimo istilmago uczucia dla Dolores 
Carelli nie litował s'ę nadmiernie nad jej muj uma­
rtym losem. Traldytya rzym ska “ie uznawała ta­
kiej Mości, zwłaszcza w mężczyźnie. A Carelli był 
Prawdziwym Rzymianinem, jakkolwiek matkę 
m'ai pochodzenia angielskiego. Zdawało mu się, 
że stał wobec niewiernego męża, wprowadzające­
go kochankę do domu żony; — sytuacya taka po­
wszednia, że nie daje już powadju d:o współczucia. 
Jeże® kochanka jest kobita  z towarzystwa, to- 
lerowanją przez męża, ojatna w tern nic karygod­
nego. Dzieje się to codziennie, tm y lko  w Rzymie 
ale ima całym świecie. Ale, jakkolwiek Carelli nie 
litowa? się nad Dolores, uczucie jego dla mej za­
czynało s ę  przeradzać w  nujlłość takiej mocy, ja­
kiej dótąld jeszcze nie zaznał. A ten fakt sprawiał, 
że mniemana sytuacya nabrała dian pierwszorzę­
dnej doniosłości.

— Czy to zajmujący (udzie? — spytał, wo­
dząc wzrokiem od pan? De®zij do Teodora.

— Ludzie, których lubimy, bez względu na to, 
czy są zajmujący ozy nudinf.

— Ozy mogłaby pan? lubić kogoś nudnego?
— Może. Nie sądzę, żeby sercem zawsze kie­

rował mózg.
— Mężczyźnie bardżo trudino odgadnąć, co 

kieruje sercem kobiety.
— Zresztą — rzekła Dolores, pomijając osta­

tnią uwagę — sam fakt, że ktoś jest nam drogi 
sprawia, te jetsit d'1'a mas zajmujący. Każdy jest zaj­

mujący dla kogoś, al'e n e każdy jest zajmujący 
dla szerszego grona.

— Dla sailomu paini! — zauważył z uśmiechem, 
pokazując duże, równe białe zęby. — Proszę mi 
powiedzieć, gdy ,pani otworzy swój salon i będę 
do niego dopuszczony, dio jakiej katego-ryi mnie 
pani zalczy? Interesujących czy tylko zai«tece$o> 
wainych ?

Pochylił się ku Dolores. Jakkolwiek uśmie­
chał się dągle, w  wielkich oczach jego malowało 
się natężone wyczekiwanie, jakgdyby gorąco pra* 
gną} wiedizeć. A gdy zadał to pytanie, Dolores 
również zadała pytanlie sobie. Czy istotnie uważa 
Cezarego Carelli za człowieka interesującego?

— Musi pap być jedfniym i drugim — odparła, 
uśmiechając s:ę także. Połączenie tych dwóch 
pr z Jim lotów wytwarza człowieka doskonałego pod 
Względem towarzyskim.

Po tych słowach wciągnęła do rozmowy lady 
Sarę j Denzila-; niebawem zbliżyli się panj Denzi! 
z s 'r  Teodorem, tak , że przez ostatni kwadrans 
wspólnego pobytu rozmowa była ogólna. Niemniej 
nie 'była wesoła, amj też płynęła swobodbie.

Drugą tedy przyczyną, dla której ten wieczór, 
poświęcony uczczeniu nowej siediziby, nfezuipełme 
się udał, była n'aispoidż'ewąr;a obecność Carelliego.

Wizn"'ecił w Dolores nepókój i, więoej jeszcze, 
gniew, istpowodówany teim, że fałszywie ro-zumiał 
jej sytuacyę, co odgadywała. Uczucia gopodj-ni 
domu, zaś udzielają s'ę zawisze, choc’aż' niewyra*- 
źnle j nieświaidomP gościom, o ile grono ich nie­
liczne.

(C. d. n.)



* łr. 6 „GAZETA WIECZORNA*'. *V M44

Po zagajeniu wjacu przez przewodnicząc sgo, 
p. Giria, prezss Stow. stolarzy omówił siprawę 

położenia bezrobotnych 
\ propojiował s*w°irzen!'e kooperatywy, celem za* 
kupna maiteryaiów.

Prz-e-w. Stcvw. buctowtniczydh p. Noworyta 
■wygiosff referat o uruchomieniu przemysłu budo­
wlanego i dostarczeniu surowców i maieryałów, 
wtońcu przedtoiyJ rezoJPcyę:

I. Zwaiżywtszy, że Rząd może tytko przy 
wspóWlzałanih społeczeństwa spełnić swe obowią 
ztó, uchwala się, 'by wyfbrańa na wiecu stała de- 
legajcya stanowiła
Kom/te* doradczy d*a sPr*w przemysłu budowla­

nego przy gen. delegaturze Rządu
we Lwowie i delegacyi tej przekazuje się wybór 
irodików. jakioteż całą troskę i starania o natych­
miastowe uruchomienie robót budowlanych, iak°- 
też wytwódmi materyatów budowlanych.

II. W zywa się Rząd do natyohmiastcywego 
ziJkwMowama i wypjatcemia należytości przed­
siębiorców i dbstawćów budtofwlaniych za świad­
czenia dla skarbu państwa b. monarchii.

III. W zywa snę Rząd do poparcia materyalne- 
go tych przedsiębiorstw przemysłowych, które 
w  ciąga nlajbfższydh lat trzech powstaną1, a gmi­
nę m- Lwowa, by

pod budowę przyszłych fabryk 
wydzieliła znaczny obszar gruntu przy przemy­
słowym torze kol- połączyła grunta z liniami tram 
waju eletkifcr., z pirzewodiem cjefctr. i wodociągiem 
i pobudbwała dio nich drogi dojazdowe.

IV. Rezolncya ta domaga się od1 gminy wy­
jednania u  Rządu pożyczek hipotecznych dla in- 
stytncyi i osób prywatnych na hadlowę domów, 
oraz przyznaia ulg podaitkowych.

V. Wzywa się Rząd d'o kreowanfia w Miń. 
robót pubfl. osobnego fachowego

wiceministra budownictwa nadziemnego 
i przemyski budowlanego.

VI. W zywa się Rząd, by aprobatę spraw 
btłdbwiatnyóh iporuiczył gen. delegaturze Rządu 
we Lwowie.

P. Sziponidirowski1 przedlstawil sposób rozda­
wnictwa robót rządowych i podał wu/aski: 1. Wzy 
w a &fę Rząd, by roboty budowlane prowadzd nia 
swój rachunek przez odkłamiie kierownictwa a d m in . 
podług średtniiej oferty budowniczemu albo maj­
strowi’, upoważnionemu do wykonywania prze­
mysłu za procentowym wynagrodzeniem, 2. uby 
zabezpieczył przy budowlach prace dla majstrów 
poszcz.egófnych zawodów.

Im . Opolski rozwinął projekt utworzenia
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W Ś N I E G A C H .
Z puszczy Alp Rumuńskich.

(Ciąg dalszy.)

Ot — z miejsca pudło! Ładnie się zanosi. 
Niema co gadać...

Waygert z namaszczeniem podniósł się na­
gle.

— Dlaczego właściwie nie mielibyśmy iść?  
Trojaga, hm — Stefan ma racyę. Szkoda by by­
ło. Może być.

— Ź le ! — pomyślałem. Wprawdzie i mnie 
było ciężko na sercu. Lecz do stu dyabłów — 
nonsens! Dwie bezsenne noce. W takich worun- 
kach. Śnieg grzązki. Mróz — conajmniej dzie­
sięć godzin tury. Nonsens! Czysty nonsens.

— A więc wyścigi!
Stefan się obruszył.
— To znaczy — nie chcesz? Jeśli nie ru­

szymy natychmiast z Borsy, Trojagę dyabli we­
zmą.

— A pozatem — wtrącił spokojnie Way­
gert —- cała gadanina o najem sani była popro- 
stu idyotyczną brednią. Ledwieśmy traktem do­
wlekli się wreszcie z Velgy do Borsy, Cóż do­
piero gadać o dalszej jeździe. Nocą. Po werte­
pach. Bystro pod górę. Zwykłą, górską drogą. 
Osieł, bo osleł — ale w tern ma racyę, że trze­
ba iść. Szkoda Trojagi. Za dwie godziny może­
my spacerkiem dotrzeć do Banya. Odjazd!

Nie próbowałem nawet opozycyL

Związku przemysłowców MałopnlskL
Łtóry ma być łącznikiem różnych organiaacyi 
zawodlowyoh.

Poseł Śłitwińslk! atakował Rząd i generalnego 
dedegaita, gdlyiż ■nTe stararo ^  dotydhczas urucho­
mić przemysłu budipwlanego i aKe wypłacono db- 
tychczas odszkodowań architektom i przedsię­
biorcom, ntimo, i e  Rząd polski przejął zobowią­
zania Ausfryi.

Imieróem rpboftMfców przentawrał p. Tomaszek, 
domagając się stworzenia wiainstatów uracy dla 
bezrobotnych,

iW czasie przemówienia
Posła Bryla

wszczęli robotnicy burzę, ujawnił się w  niej an­
tagonizm wsi i miasta. Padały z a r z u ty  -wygłodze­
nia mbast przez zaisofemych włościan i hałaśliwe 
protesty, gdy mówca zwrócił sję przeciw straj­
kującym górnikom, którzy powędlują brak węgla 
na uruchomienie przemysłu. Wrzawa chwilami 
zupeIW» głuszyła słowa mówcy, a dzwonek prze' 
wodlmczącego był często w użyciu. Poseł Bryl 
odpierał zarzuty przeciw włośoiańistwu i Rządowi 
i zapewnił, że posłowie łudowii będą szczerze po­
pierać sprawę przemysłu małopoteikiego.

Inż. Opofefci przemówił w  odpowiedzi po®. 
Brylowi, Jiastęnfie zabiera®1 głos: prez. dr. Raczyń­
ski. dwóch przedstaw/cHeli klasy robotniczej 
prez- Schinmeir. Zgłoszone wnioski przyjęto.

Do stałej delegacji, 
która ma reprezentować ogół przemysłowców 
i1 robotników budowlanych, wybrano pp.; mż. O- 
połskńago, bud. Noworytę, praew. stow. murairzy 
Murzyńskiego, Szpomdrowski ego, Cirina, Toma­
szka i Cieślewlcza. Wejdzie jeszcze w slkiad de- 
letgacyi delegat laby inżynierskiej i 4 delegatów 
z K/rakowa i prowincyi.

Walne Zgr. Ziemskiego 
Banku kredytowego.

Lwów, 22 marca. 
<zet) Wczoraj odbyło się ósme zwyczajne wal­

ne zsramadzenie akcyona^yuszy Ziemskiego Ban­
ku Kredytowego Towarz, atocyj. we Lwowie (da­
wnie} Gal. Ziem. Banku Kred.) przy w spó udziale 
41 członków, reprezentujących 12555 akcyi. Zagaił 
zgromadzenie w zastępstwie nieobecnego we Lwo 
wie prezesa dra Pawlikowskiego, prezes Jan Wi- 
niarz. Po przedstawieniu zebranym komisarza rzą­
dowego p, radcy namiestnictwa Węclowskiego,

— Pierwsza. Za kwadrans wymarsz!
Jęliśmy się zbroić. Sprzęt turystyczny zna­

lazł się piorunem z powrotem w workach. Ku 
przerażeniu gospodarza do^u ponaciągal śmynar 
ciarskie kurty, czapy norweskie, szale, rękawice.

— Panowie — dokąd ?
— A no... czas nam w drogę. Do Borsa 

banya.
— Dokąd ? Wolne żarty. Przygotowałem 

już łóżka dla panów.
— „Mulcumesk 1 Bardzo panu dziękujemy, 

nie skorzystamy jednak. Mamy zamiar wyjść na 
Trojagę. Więc musimy zaraz ruszyć do Banya. 
Tam spoczniemy trochę i jazda! — w góry.

Rumun podejrzliwie jął się przyglądać nar­
tom i plecakom, siląc się przejrzeć istotne za­
miary bądź co bądź dziwnych gości,

—- Szkoda chodzenia. Lepszego zajazdu 
niema. Prześpicie się panowie dobrze. Łóżka 
gotowe.

— Dziękujemy panu, nie nocujemy w Borsy.
— Proszę zobaczyć tylko. W piecach napa> 

lone, szkoda fatygi włóczyć się daremni?.
— Bardzo wierzymy. Nie rezygnujemy 

wcale z pańskiej gościny. Poprosimy pana o 
przechowanie nam zbędnych przedmiotów do ju­
tra rana. Musielibyśmy je wlec nie potrzebnie w 
góry ze sobą. W środę wracając, zaglądniemy 
po nie. „Bine“.

— Najchętniej. Ale nie żartujcie — dokąd 
panowie chcecie iść?

— Do Borsabanya.
— Teraz po nocy? W taki mróz?
— Drobnostka. Przyzwyczajeni jesteśmy do 

mrozu. Ciemno nam również nie będzie, mamy 
latarki.

zabrał głos p, poseł dx. Adam, który Imieniem <fy- 
reikcyi banku przedstawił sprawozdanie cyfrowe 
z gospodarki za rok 1919. Imieniem Raidy zawia- 
dowczej zdawaj sprawę z czynności p, poseł dr. 
Stesłowicz, poczem zgromadzeni uchwalili nastę­
pujące wnioski:

1) Przyjmuje się do wiadomości sprawozdanie 
z czynności Banku za rok administracyjny 1919.

2) Zatwierdza' sfcę zamknięcie rachunków To­
warzystwa za rok 1919 i udziela się Zarządowi 
Banku absolutoryum

3) Zatwierdza się następujący podział czyste­
go zysku bilansowego:

Wykazany zysk 1,810.622.46 kor., od tego po­
trąca się przeniesienie z roku 1918 — 22. 720.52 k., 
więc z kwoty 1,787.871.93 przeznacza się:

5% do funduszu gwarancyjnego listów zasta­
wnych 89.393.60 k. =  1.698.478.33 k.

5% do zwyczajnego funduszu rezerwowego
88.393.60 k. =  1,609.084. 73

na 5% dywidendę od akcyi 600.000 k ,  =  
1,009.084.73 k.

15% tantyemy dla Rady zawiadowczej kor.
151.362.60 =  857.722.13 kor.

15% tantyemy dla Dyrefccyt, urzędników i 
sług 151.362.60 kor. — 706.369.53 kor. 
na 2V2% superdywlidendę oid aikcyi 300.000 koron 
•— 406.369.53 koron.

na dotacyę funduszu peusyjnogo 150.000 kor. 
=  256.359.53 kor.

na cele użyteczności publicznej przeznacza 
się 50,000 kor. pozostałe 206.359. 53 z doliczeniem 
przeniesienia z roku 1918 — 22.750. 52 kor. prze­
nosi się na rok 1920 — 229.110.05 koron.

4. Dywidendę i superbywidendę od akcyi wy­
płacać będą ‘kasy Banku począwszy od 22. marca 
1920 r.

5. Walne zgromadzenie irznajepotrzebę zało­
żenia filii Banku w Warszawie i Gdańsku, poleca 
Dyrekcyi wdrożenia w tym celu koniecznych przy 
gotowań i upoważnia Radę ZawiatLowczą do za^ 
łożenia w porozumień u z Dyrekcyą "lii banko­
wych także w innych miastach, w których Rada 
Zawiadowcza uzna to za wskazane.

Wylosowanych człomców Rady nadzorczej, pp.: 
J. Winiarza, J. Neumanna i H. Landaua wybrano 
pono w ple do Rady na przeciąg lat trzech.

— No — ale śniegi 1 Orkan zawiał drogę, 
źe ani śladu. Widzieliście przecież jak trakt wy» 
gląda, cóż dopiero droga do Borsabanya 1 Przejść 
ani mowy.

— Widzi pan te deski? Ręczymy panu, ie  
za dwie godziny będziemy w Banya.

Popatrzył nieufnie na nasze narty.
— Choćby nawet. I tak panowie nigdzie 

nie pójdziecie, ot — śmiech.
— Dlaczego ?
— Wilki.
Parsknęliśmy śmiechem.
— Chce pnn nas straszyć, co? Niema oba* 

wy. Mamy browningi zresztą.
Szynkarz podniósł się z godnością.
— Proszę wybaczyć, ale wiem co mówię. 

Od tygodnia włóczą się stada wilków w Riu Va- 
ser, Valea Cisla i bliższych dolinach pod Petro- 
sulem. Podchodzą prawie do chat. Wczoraj wie­
czór zarżnęły krowę w Borsy. Ot tu niedaleko, 
czwarty dom na prawo. Są wprost postrachem 
całej okolicy. Obowiązkiem moim jest przestrzec 
panów. Proszę się zresztą spytać kogo bądź, pa­
rę dni temu wracał wieczorem żandarm z poste­
runku. Głupie dwie wiorsty. I cóż — na przy­
siółku opadły go wilki. Ledwie miał tyle czasu, 
aby uskoczyć ku jakiejś chacie. Chłop jednakże 
ujrzał przez okno żandarma madziara i ścigającą 
go zgłodniałą zgraję, lecz, jak panowie w.ecie, 
nie pilno mu było ratować Węgra, żandarma w 
dodatku. Zatarasował drzwi i zwiał po drabinie 
na strych. Niby, że chata pusta. Żmdarm w pro­
gu nie mając czasu strzelać, przez kwadrans 
może brenił się bagnetem, póki nie przyszła po­
moc...

(C. d. n.).
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N A D E S Ł A N E .
N a  e K r a n a c h  w y t w o r n y c h  K i n o t e a t r ó w

M arysieńka, pi. smoihi 5 1 koperhik, Kopernika 9
zajaśnieje dziś 22 b. m. po raz ostatni II. część dramatu w 9 aktach p. t.:

 ŻÓ ŁTY  T R Ó J K Ą T --------------
Część p ierw szą w yśw ietla  K ino „XjT J X

23 (wlire:.) PREMIERA  ------------
rosyjskiego dramatu salonow- TAHCERKA4 aktach p. t.:

oryginalne zdjęcia eksplozyi prochowni i magazynów amunicyi w Kijowie.

APOLLO
Od dziś w z n o w i e n i e
nieSmierielnega a rc y d zie ła

„ N O R D I S K " !
w  7  a K t a c h  z p r o l o g i e m

llerilas vlncit
(P r a w d a  z w y c ię ż ę )

W roli głównej
M I A  M A Y .  * 9 9  

TRZY E OKI:
I. Rzym za czasów Decjusza.
II. W m a t.m  m iasteczku . Rok 1500.
III. Na dworze panującego 
Alberta.

słać do NaczeUnSkla Państw a adtres hofdownk^y, 
w  którym  'zaznacza: w  noku 1914 młodzież Palii, 
stanęła cała «a Jego wezwtatoe, w  najcięższych 
chwilach wiernie w ytrw ała. Dziś starsi kolsdsy, 
czy to  na Posterunkach wojskowych. czy cywil­
nych, stanowią kadry najbardziej oddane, a mło­
dzi ich 'następcy pójdą ich Siadam i gotowi są 
laiżdlaj chwili stanąć na  Jego wezwanie.

Echo obchodu Imfeoln Naczelnika.
W  prywatnej szkole średniej im. J o r  d a n a  

przemówił dio uczniów kierownik! szkoły p. K., 
(kładąc nacisk na tę okoliczność, że dotyohczas
przymuszani przez zaborców do oftcyaPych „ga­
lówek", dziś po raiz pierwszy samorzutnie — bez 
nakazu z góry — św ięćm y Imieniny Naczelnika 
Państwa. W dalszym, ciągu przemówienia poddał 
analizie pojęcie bohaterstw a i stw erdził, żz  
żyaite 1 czyny Naczelni k a  mieszczą w  sobie wszyst 
kie cechy bohaterskie.

księcl ■'
21379

Oyrekcya Skarbu zwolniła rozporządzę 
niem z dnia 18. marca 1920 L. 23148 przydział 
spirytusu dla koncesyonowanych szynkarzy w 
obrębie Izb handlowych lwowskiej l brodzkiej. 
Wzywa się przeto Interesowanych, aby Zamblltlll
pisemnie spirytus w Oddzlele spirytusowym we
buiowie, ul. Ko eluszkl I. 7. przy dołączeniu 
poświadczenia Starostwa, t e  wykORUją OteeUle
tzeczywliele wysiyuk luU drobną sprzedaż spi­
rytusu. Handlarzom spirytusu nie zostanie spi 
rytus przydzielony.

Gospodarstwa rolne połączone z gorzel 
niami nawet nie będącemi obecnie w ruchu 
mogą otrzymać także przydział małych ilości 
spirytusu na cele gospodarcze za zgłoszeniem 
się w Związku przedsiębiorców gorzelń rolniczych 
ul. Kościuszki I. 7. 21403

Pokłonie święta
N aczelniko wsklego.

Lwów, 22 marca.

W gospodzie pyzy uL Mikołaja.
Dnfa 19 bm. w Gospodzie, prowadzonej przez 

Komitet obywatelski Polak, o god:z. 1-szej w  po- 
fudlnfe uczczono imienjniy Naczelnika Państwa. 
O zgiaJczemSu i zasługach Piłsudskiego mówił ppor 
W. Następnie zespół muzyczny, koncertujący w 
hOtellu Krakowskim, bezinteresownie odegrał sze. 
reg pteśnj i hymn narodowy.

w
Chór Towarzystwa muzycznego

czasie nabożeństwa powtyfiikatoe&o
sfcrzowsktu wykonał ss-areg mólódyi 
kiem djytr. Sołtysa.

PO RU-
pod kierunr

Młodzież Politechniki a Piłsudski.
Na dzień 19go marca, iaObo dfcień Imieniu 

N a c z e k a  Państwa, repreaentacya młodzieży Po
litechnicznej ogłosił:, świętto i wstrzymanie się od 
wykładów. Profesorowie: Syndewski, W ątorek 
i szereg innych, manifestacyjnie solidaryzującyci 
się z młodzieżą, zapowiedzieli, że dmaa tego wy. 
kładów rie  będzie.

Na wiieai młodzież Politechniki uchwaliła wy-

S R O N I K A
W  poniedziałek 22 marca „Noc iw Wcndcyi", 

operetka w 3 aktach J. Straussa.
We wtorek 23 marca po raz 9. „Asystent", 

sztuka w 3 aktach O. Zapolskiej w niezmienionej 
obsadzie.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w perfum er yi Stohłskiego
ul. Legionów 1. 1). 2039

Od 16 do 21 m arca o godz. 7.30 codziennie: 
Telepata Rolf Nelson Zitrig; duet taneczny Wit- 
tichowa i Nowicki; „Pleć piękna", operetka; „Ka­
pela wojskowa" w wykonaniu E. Czermańsikiej; 
wjrtouz Nowicki na harmonii pedałowej; „Re- 
hrutka", orkiestra wojskowa 41 pp.

W niedzielę, 21 marca, o godz. 4 popoł. „Wo- 
row łapownik", operetka w 2 aktach; telepata 
Rolf Nelson Zitrig; balet Wjttiohowa i Nowicki.

sali

;o-

Repertuar teatru llt.-art. „Czwórka" w 
„Casino de Parls“ (ul. Rejtana 3).

Program XVII. od pmledzlafku 22 marca 
dziennie o 7.30 wlecz.

Część I.: Prolog — Z. Orwicz. P. Nóskowska 
— piosenki liryczne. M. Windheim w swoiitt re ­
pertuarze. Gościnny występ Mili Kamiński*), baie 
r:ny Teatru Wielkiego w W arsow ie. R. Gietrasień 
ski jako ..Dorożkarz lwowski".

'Część II.: „Ser. pijaka", wielka1, aktualna re­
wia w 2 cz. pióra spółki autorskiej' .JKjit-Zbl-Or" 
Udział biorą: M. Czajkowska, A. KStsohman, P. 
Noskowsfca, R. Gierasieński, K. Gros, Z. Orwicz. 
M. Tarfcwski, W. Wesołowski; M. Wiodheatm.

Bilety od 9 dlo 5 u G. Seyfairta (Akademicka 
1. 6), a od 6. wlecz, przy kasie. 19176

Dzisiejszy numer Gazety Wieczornej za­
wiera 10 stron.

P. Generalny Delegat dr. Kazimierz Gałecki
wyjeżdża dziś w sprawach urzędowych do Krako­
wa j W ars?;,wy.

(zett) Gen. Lamezan objął urzędowanie, wobec 
czczo w niedzielę przedpołudniem przedstawiały
się mu wszystkie podlegle mu władze i urzędy 
wojskowe.

Odznaczenie prof. Juliusza Kleinera. Profesor
JtfMusz Kleiner, znany historyk literatury, otrzy­
mał od ministerstwa sztuki i kultury za monografię 
o J. Słowackim z pozycyi dla „krytyków-twór- 
ców“ nagrodę 2.500 marek.

Mianowanie. Naczelnik Phńs+wa zam.Catnował 
prof. nadzw. dra A rt niego Cbszyństóego, profe­
sorem zwyczajnym stomatołogili i dentystykł' w U- 
nfwersy+eaie Jana Kazimierza we Lwowie.

Nagroda Ministerstwa Sztuki 1 Kultury. Re- 
dakeya ..Zdroju", dwutygodnika ilustrowanego, 
poświęconego sztuce i kulturze, wychodzącego. w 
Poznaniu, otrzymała od Miiriisłfersitw® Sztuki i 
Kultuiry w  Warszawie nagrodę w sumie czterech 
tysięcy marek.

(r) 21. marca. Wcale nie zachwycająco w y­
glądał wczorajszy pierwszy dzień wiosny. Bez­
nadziejnie szaro było, deszcz lat strumieniami, je- 
dine-m słowem prawdziwy „psi czas". — Jedyne 
szczęście w nieszczęściu, że to była niedziela, — 
więc popołudniu wolne od biura, kto więc nie miał 
ochoty zmoknąć — mógł pozostać w domu.

Z teatru. Jako Eros śpiewał wczoraj p. Wiklin- 
siki. 'Głos nie duży, który brzmiałby jednak lepiej, 
■gdyby p. Wakliński nie „ściskał" go w gardle. Zre­
sztą spektakl szedł bardzo debrze, nierówności w 
grze i muzyce zostały wygładzone, soliści nabrali 
pewności. — Korolewiez-Waydowa zawsze pory­
wająca jako Psyche od pierwszej do ostatniej za­
słony. Woliński jako błędny rycerz uoajaf dźwię­
kiem metalicznym swego głosu, pełna bachic-zne- 
go nastroju Małecka. Okoński zwłaszcza w  drugiej 
odsłonie aktorsko doskonały. Teatr był przepełnio­
ny. Jest to dowód że trudy nietylko bywają na­
grodzone ale że i publiczność umie oceniać je nar 
leżycie. Dyrekcya stąd może wysnuć wnioski na 
przyszłość nietylko „może" — ale powinna! M, 
S.

Koncerty orkiestry włościańskiej Namysłow­
skiego, wprost zelektryzowały lwowską publicz­
ność. Zespół złożony z kilkudziesięciu ludzi, ma 
w całej Polsce tak wielką sławę; l i  każdy koncert 
jest sensacyą dnia. „Namysło wiacy1 ‘ nadzwyczajnie 
oddają wszelakie mazury, oberki z towarzysze­
niem śpiewu, świstania itri., tak, że publiczności o- 
garnia niebywały entuzyazm. P iza  tem n:e obce 
im są i poważnieistze dzieła filharmoniczne. We 
Lwowie orkiestra Namysłowslóego da trzy kon­
certy: dnia 24. w sali Towar z. muzycznego, a 2S, 
i 26. w  Sokole. Bilety do nabycia w księgami Gir- 
brynowieza, naprzeciw katedry.

Komitet Opieki nąd Żołnierzem Poiskhn urzą­
dza w niedzielę palmową jak i w  roku zeszłym 
przy kościołach lwowskich sprzedaż palhn, x  któ­
rej dochód przeznaczą się na wsparcia dla rodzin 
obrońców Lwowa.

Rocznica stracenia 17 Polaków w Złoczowie. 
Dzień 27 marca, iakoteż dnie 27 maja i 1 kwietnia 
będą przez długie lata jeszcze niezawodnie budzić 
bolesne echo w sercach Złoczowiam. W dniach 
tych mocą wyniku sądów doraźnych ukraiński;h 
zostało straconych po okrutnych katuszach najnie- 
winniej 17 Polaków z różnych stanów i różnego 
wieku. Urządzeniem obchodu smutnej rocznicy 
w  b. r. zajął się Komitet, zawiązany dla budowy 
wspólnego grobowca. Komitet tą drogą jeszcze raz 
■zaprasza wszystkich, którzy naoczne pragną zo­
baczyć miejsce stracenia f wzfląć udłział w  uczcze­
niu ziemi zlanej krwią męczenników, która w  uro­
czystym pochodzie zostanie przeniesioną na omen 
tarz, a Po wybudowaniu grobowca razem z  dtecze- 
snemi szczątkami ofiar złożoną w grobowcu. Uro­
czystość odbędzie się dnia 27 marca br.

Lornetkę pami.fhową z napisem „W dniu I- 
mienin od Męża 19.5 19^ * oraz pęk kluczy w gra­
natowej torebce zapomniano w teatrze dnia 17. 
marca wieczorem — Zardazto otr/yma wysokie 
wynagrodzenie. Wiadomość Tadeusz Krzysztofo- 
wicz, uh Sokoła 4, II p.

(—) Ofcradzfne Bassy. Stan-sława MTttj. słu­
ga rzeźtodtr Jetti Bass, zaimieiMakałój przy uljcj] 
Słoneczsioj I  47, przyjęta, przcdi 10 r M a o i ~k~-
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ib y  na pdcBstawve matryk", wczoraj przed połu­
dniem, pouczas nieobecności sluiżhodlawczyff wy* 
daida się z  dom u zalb etrrjąc wpierw ną szkodę 
Jett} Baiss kosztowaibśćr, wart. 30.000 kor. Uczci­
wa służąca Pozostawiła swej stużbodlawczym 
rzekomą swą metrykę. — Mćinouiej nocy na pl. 
św. Teodora rozbito jaitklę Fa®g: Bass. Złodlziej 
z-abraJ stam tąd 60 kg. loiju, war+ośui 5.000 koron 

(—) Kra-dzeże. Aptekarzowi H. Rublowi, wczo 
raj z zairikuicitcgo mieistzka^ia przy  ul. L. Sapiehy 
L 33, skradziono palto, wartości 2000 koron- Z te­
go samego też mieszkania śkuadziono Laurze 
MaWer garderobę, wart. 11.900 kor. — Z zam­
kniętego strychu bit zy ul. Słonecznej 1. 6. sktra- 
d-ztlouo bieliznę, wartości 10.000 Ikoron na szkodę 
Chaltna Weiithorn-a.

< Na Placu Solskich wczoraj przed południem 
skradziono Eliaszowi Katzowi z kieszeni palta 
portfel z 650 kor.

t e n t y s t j  J ó z e f  r a ^ p a p o r t
przylmuje — jak  daw niej — ul. K opernika 3.

Ol1?a Schmelkesowa zona Dra 
Maksymiliana Schmelkesa zmarła w
oiątek. 20421

Cierpienia, zależne od zapsrMa. rłiedy- 
apozycye wszelkiego rodzaju, ustawiczne bćle 
głowy, utrata łaknienia, wstręt do jedzenia, b r u k  
jnu* niezdolność do pracy, rozdrażnienie, obło­

żenie języka, wzdęcie brzucha i t. <L zazwyczaj 
ma ą swe źródło w zaparciu, które jest główną 
przyczyną wymienionych cieroień. Po usunięciu 
zaparcia wszystkie te dolegliwości ustępują. Po­
danie jednej lub dwóch pigułek Cascarina Le- 
prince daje w podobnych przypaJkach jak naj­
lepsze skutki 20906 b

Dyrekcya pierwszego G He. T o*  kredy 
towo handlowego we Lwowie, ulica Miłołaja 
1. 15, rozpisuje niniejszem konkurs na dwie za­
pomogi po 500 Koron, przeznaczone dla wdów i 
sierói po farmaceutach. Podania wnosić należy 
do 30 o. m. do kancelary: Towarzystwa.

We Lwowie, w marcu 1920. 21409

INWALIDOM, kalekom  i cierpiącym  na nogi
pole3?! s.< Dierw zorzq  ley Zakład obuwia ortopedycznego 
L. Nowosada, Lwów, ! ł  w  ck < 9 3  4, naprzeciw 
głównej poczty. Liczna polecenia i świadectwa P. T, Le­

karzy- specyaiistów. 2138s
—O—

Z akcyi plebiscytowej. Jak nam donoszą, 
Rada Nadzorcza Spółki „Budulec* złożyła na 
ręce A. G. Z. kwotę 1009 Mkp. na rzecz komi­
tetu pleb:scytowego mazurskiego. Chlubny ten
fakt świadczy dowodnie, o głę bokiem zrozumie­
niu obowiązków narodowych w szerokich sferach 
naszego obywatelstwa kresowego, i pozwala spo­
dziewać się, że prz kład ten znajdzie w.elu na­
śladowców. Więc vivant sequentes.

Ł p i i o g  a f e r y  g u m o w e j . ’
Z sądu wojskowego O. G.

Apel do prasy. — Czytanie aktów. — Zgoda prokuratora z obrońcami. — Jedna reflekaya.
Lwów, ?2 marca.

(zet) Mimo niedzieli rozprawę przecjw osk. 
Rosenmannowi i Stankiewiczowi pro war zono w 
dalszym ciągu. Na początku zakomunikował 
przew. maj. dr. Giziński rekrezentantom prasy, 
iż zwrócił się osobiście do szefa sądu wojsko­
wego O. G. i otrzymał dyrektywę podać do wia­
domości, że jeżeli tek w tym wypadku, jak w 
innym, prasa przedstawi wyniki sprawy w ten 
sposób, że odbiegnie od objektywnego przedsta­
wienia tego, co było na rozprawie, oraz będzie 
wyrażać opinię i ocenę pod czyimkolwiek adre­
sem, to tutejszy sąd O. G. będzie zniewolony 
zwrócić fię ministerstwa spraw wojskowych z 
prośbą o zarządzenia tajności rozpraw, wogóle 
tak, jak przed sądem p. lowym.

Ponadto zakomunikował uchwałę trybunału, 
która oświadcza, że sporu między przew. dr. 
Gizińskiego a wotantem maj. Kos«czem w sali 
rozpraw, podczas rozprawy nie było.

Po tym incydencie nastąpiło odczytywanie 
i streszczanie całego szeregu aktów. Obr. mec. 
dr. Pieracki sprzeciwił się odczytaniu zeznań 
św. odw. Święcickiego. Mec. dr. Herschtai przy­
łączył się do powyższych wywodów, wychodząc 
z tego założenia, iż jeżełi akta te są mało wa­
żne, to nie należy ich odczytywać, jeśli zaś wa­
żne, należy świadka sprowadzić z Warszawy i 
przesłuch ić go.

I teraz stała się rzicz, zachodząca rzadko 
w sądzie. Wobec wczorajszej uchwały trybunału 
w sprawie ni-przesłuchiwania por. Kwiecińskiego 
i Krokowskiego, zabrał głos prok. dr. Małek, 
który ze względu na to, że Kwieciński i Kroko­
wski tworzyli spółkę, uważa iż należało ich prze­
słuchać obecnie

w interesie prawdy materyalnej.
Zwraca przy tern uwagę na fakt, iż w sprawie 
przeciwko Kwiecińskiemu i Krokowskiemu w są­
dzie D. 0 .  G. byli przesłuchani w charakterze 
świadków osk. Rosenmunn i Stankiewicz. Jeżeli 
tedy trybunał stanął na tern stanowisku, że ze­
znania Kwiecińskiego i Kro owakiego są obecni' 
zbędne, w takim razie ddlsz? odczytywanie ze­
znań nie‘ylko św. rtm. Święcickiego, ale też re­
szty świadków uważa również za niepotrzebne.

Przychyla się tedy do wniosków obrony, 
by zaniechano odczytywania zeznań św. Świę­
cickiego, a znawcy Bizanca n i wzywać do 
rozprawy.

W tern miejscu obrona prosi o skonsato- 
wanie, że nie było wcale pytania przez przewo­
dniczącego, by oświadczyła się, jakie wr.iosk 
stawia w sprawie odczytywania zeznań dalszych 
trze K świadków, jacy jeszcze pozostali, a to : 
Łuszczynsftiego, Kraje okiego i Szifferowej

Po wydaleniu obecnych % sali rozpraw od­
był Trybunał dłu szą naradę, poczem przystą­

piono do czytania i s reszczenia dalszych aktótf 
s~dc wych, wśród których był wyrok w s 'rawfc 
Krokowskiego i Kwiecińskiego, oraz kilka ra* 
chunków.

Na tem około 3-ciej popołudniu przewo­
dniczący ogłosił zamkn ęcie p<. stępowania do­
wodowego i odroczył rozprawę do poniedziałku 
o godz. 9-tej rano.

Na rozprawie dzisiejszej przem ówą: prok. 
kap. dr. Małek i obaj obrońcy os..karżonycJi 
tak, że

wyroku spodziewać się należy późnym  
w!eozore.m.

—o—■
W sprawie tendencyjnego przedstawienia prze­

biegu rozprawy n-rzez jedno z pism miejscowych 
prasa stoi na tem samem stanowisku, jakie zo­
stało zajęte przez Trybunał wojskowy. Wszelako 
z naszej rtrony konstatujemy, iż pozbawienia 
całej prasy możności podawania przebiegu roz­
praw sądowych z powodu winy jaclne^o dzien­
nika byłoby nietylko w wysokim stopniu krzy­
wdzące, ale też sprzeczne z wojskową procedurą. 
Przeć cż trudno, by za to, że „ślusarz zawinił 
kowala powiesili.

Z  małych kradzieży 
wojskowych.

Lwów, 22 marca, 
(ret) Przed Trybunałem sądu wojskowego OG., 

któremu przewodniczył k p i dir. Sowiteki, a oskar­
żenie wn) eEi .prok. major Grabski, stonął w sobotę 
Kazdimerzi Mfderskń, oskarżony o to, że w stycz­
niu r. ub. zabrał w  zamiarze przysporzenia sobie 
korzyści z magazynu na Persenkówoe z posiada­
n a  biura przemysłu drzewnego przy Wydziale 
krajowym bez jeg. zezwolenia 20 worków kabul, u, 
walących po 50 kg. każdy, przez 00 dopuść'1 się 
zbrodni kradzieży z § 457 i 459 w. u. k.

Wobec tego, że Trybunał pu przeprowadzonej 
razorawie przyjął szkoor p nad 50 ko r, a Dotrżij 
500 kor., skazano oowinionego na s jeśdomiesię- 
czne ciężkie więzienie.

Obwinionego broni! dr. Sułkowski.

) )  OGŁOSZENIA g

K I H O  N O W O Ś C I  m i n i i  S
NOROISK ARCYDZIEŁO SZTUKI

kryminalny dramat W  7 aktach

Pigtno więzienia
N adzw ycw na jsceny. — Cuda techniki

Na srebrnym ekranie.

V e r ita s  v in c it .
Prawda rwy cięta.

Dzieło w 7 aktach z prologiem firmy „Nor- 
disk z Mią May w głównej rob. Wznowienie. 

Teatr świetlny „Apollo".
Lwćw, 22 marca.

Są rzeczy o których się nigdy nie zapomina. 
Nal żą do nich niektóre książki, bo z chwilą 
kiedy odwróci się ostatnią kartkę, ulatuje wes­
tchnienie żalu, jakby z j  oddalającym się przyja­
cielem. Są takie sztuki teatralne a takie i dra­
maty kinematograficzne.

Przed kilkoma miesiącami arcydzieło p. t. 
,,Veritas vin it‘‘ wyświetlane w „Apollu* stało 
się w<j Lwowie prawdziwą sensacyą. Za mało 
było raz zobaczyć ów jedyny w swoim rodzaju 
dramat i nieporównaną Mią May w głównej roli.

To też rozentuzyazmowana publiczność po raz 
drugi i trzeci oglądała „Veritas vincit*.

Przez ośm aktów przepięknego tego dzieła, 
przewija się brylantami tkana nić wielkiej myśli, 
że prawda i tylko prawda zwycięża.

Zagadkowy Hindus, obdarzony przedziwną 
mocą zamknął powieki młodej, rwącej się do 
życia i miłości dziewczyny, zesłał jej cichy i głę­
boki sen i ukazał minione przeżycia, w których 
po dwakroć zapaiła się prawdy. Najpierr jako 
Rzymianka, chcąc uratować od śmierci ukocha­
nego a drugi raz jako córka złotnika.

I kiedy znikło senne marzenie, księżniczka 
Helena wróciła do świata, który był obecnie jej 
życiem, znowu zawisło nad nią owo przeznacze­
nie, które szczęście Jej serca zajeżnem uczyniło 
od zwycięstwa piawdy. Stanęła więc zarumienio­
na wstydem przed surowem zgromadzeniem i 
czyniąc z nich swoich sędziów, odważn;e wy­
znała to, co najtrudniej wypowiadają kobiece 
usta... Zwyciężyła prawda! A Helena dopiero z a 
trzecim razem otrzymała nagrogę.

Znowu więc przesunie się przed oczym* 
widzów dwór książęcy i młody, zakochany na* 
stępca tronu. Znowu wychyli się z ekranu uro­
cza twarzyczka księżniczki* co tak prędko umia* 
ła stać się kobietą. Znów ujrzymy potężny Rzym 
w dniach chwały i tryumfu i gorącą miłości He­
leny. A potem popedz* czas lotem strzały i u- 
każe nem wieki średnie w ich przepychu i bo­
gactwie i (ę samą postać młode' dziewczyny. 
I znów czarodziejska ręka namaluje na ekranie 
dwór książęcy, do którego wróciła młoda księ­
żniczka, aby za cenę prawdy uratować swoją 
mi łoś?.

Nigdy chyba świetna Mia May, nie osią­
gnęła takiego artystycznego tryumfu, jak w tej 
właśnie roli i nigdy ręce widzów ni2 składały 
się do tak gorących oklasków. To feż publicz­
ność wdzięczna jest dyrekcyi Apollo za wno • 
wienle tego arcydzieła. Ci którzy nie mieli spo­
sobności widzieć „Veritas vi;.cif“ będą moglj 
ujrzeć teraz rzecz prawdziwie piękną.
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K apię rower F ach  Tu lub Inne) pierwszorzędnej marki,
tylko w bardzo dobrym stanie. f lacę  bardzo dobrze, 
legionów 35, L p. 1 drzwi. 21406

Uo sp rze d an ia  parterowy dom mieszkalny z luiem o- I ? f ]  FI Y W N U
bejśdem przy uL Łyczakowskiej górnej. Właściciela za- I tM Ł ła J  1 I I I .  
stępuje sdw. Dr. Mayer, Fredry 8, g. 4—6. Peśredni- F IG I, M A K , C 
ctwo wykluczone. 21286 p o |  F<- A

1 , M l G D A I i Y ,  O R Z E C H Y ,
Z E K O L A D Y , CUKRY i K O RZENIA  
LNY SKŁAD K A W Y  I H E R B A T Y
F A  M U  S I L A
V ÓW , L A T Ó ć t a }  3 1  21308

Flet koncertowy, skrzypce i buty nr. 42 do sprzedania- 
Wiadomość pod .Marsem", pl. Bernardyński 15. 21416

Skład łzyb, pracownia szklarska poleca dyarnenty do 
rżnięcia szklą, kit pokostowy do okien. Kupuje lustra. 
Józef Schlm inel, L «ów , C horąiczyzny  11 A. 21400

■ i  w  y ^ a r s  K U
F IL A T E L I S T Y K A  I  L

Kto mi oznaczy marld tureckie nia podane w katalogu Z  3  f  Q  ID  k  
KohJa, Michla ani Senfa, za wynagrodzeniem wedle u- 
mowy. Zgłoszenia pod .B ałkan .. 21207 n a  100. 1

m e t a l o w e  o s m ę f l n t i M s i e
10, 120, 130, 220 i 240 Tolt poleca

l R  f a s s l e r
ektrycznych lam p  i p rzyborów  
W Ó W , S y k s tu s k a  2 9 .  21404

H  N A U K A  1 W Y C H O W A N I A O dstąp ię  wzgl. zam ien ię  pewną ilość lewantyńaldch 
marek austryackicb rozmaitego typu. Podstawa kata- S k ła d  ei 
log Michla. Do Administraoyi .Gazety Wieczornej" . 
pod „Lewant". 21298 ..... ...........K U 2 S Y  B U C H A L I ER Y L

WP SY na rozpoczynając* się dnia 7 go kw ietn ia b . r. 
n  rjira k u r s  a: l) r a c h - n k .  p a ń s tw o w e j  t 2) h a n .  
t l t )W 2 i bankowy i towarowy oraz zgłoszenia osób nie- 
p siadający h nraktyki do prac W k a n t o r z e  buchalt., 
przyjmują do 2 kw ietn ia b. r . codziennie od 3 —5 pop.
I tO N C . P R A K T . K U R S Y  R A C H U N K O W O Ś C I

Z . O L S Z E W S K I E G O
LW Ó W  — K U RK OW A  3 8 . 2131

K ap ię  nowy, albo też w  dobrym stanie będący album FUDiB 
poważnej m arki Najchętniej typn .Kosmos*. Admm. “ *T 
.Gaz witcz.* pod „K smos". 21209 Zgłoszeń a 

- ................. ■ ■■ —  ........... we Lwowie, Koi

k a s e  h o i t r j l ą  „ l a i l o r a t "
przyjmuje f rma Piotr Mikolasch i Spka 
remika 1. 21257

W ejdę w k o n ta k t z f i l i te l is t  ml, celem wymiany, ko- ” .....................
pna wzajemnego kompletowania zbiorów etc. Zgłoszę- g e fu b n te  linnn 
n a pod .Zaciekły kołekeyoner* do Admin. 21210 n i l  j  ItU lJ II Jul p fy p y n O  mydlą toaletowe od K 3, w y  

lJljltO '16  roby ze skóry we wielkim 
F rancuska perfum erya , Lwów, ulk>a 

H alicka i. 21. 21319P oszuku ję  5 -ko ronów ki F eldpoat II. Płacę za nią nai- ^ b o r z e  poleca 
wyższe ceny. Zgłoszenia do Administracyi >od .Fela-
post* z podaniem ceny. 81211 - t r ^  w  j  g y

I Ę  G A T E R
l  używany lub nowy w stanie 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr 

ołoniów p . Stojanów. 21328

| H  P O S A D Y  1 P R A C A  |
K upuję wszelkie znaczki europejskie i polskie. Oferty ż .  8k J l  

pod „Marki"! do Adm. .Gaz. wiecz.* 21212 ^  ^  ^

M agister farmacyi rutynowany poszukuje posady lub za* 
rządu apteki. Zgłoszenia do Administracyi d0d ,M a- 
g ster*.

M arki pocztow e polskie, ukraińskie, austryadde feld- H iiru r« ln v n i 
post i inne, jakoteż zbiory kupuje .F ila te lis ta " , Lwów, ^  " * 
Kościuszki 1. 21268 C h

W dowa po urzędniku, inteligentna (lat około 40). bez­
dzietna, przyjmie zajęcie do ekspedycyi w  magazynie, 
sklepie lub podobne. Zgłoszenia do Adm. .Gaz. Wieez." 
pod: „Pedantka*. 21270

K rakow skie na austryackie, P. K. L  6 hl., wszelkie f f l f l S ł f l U ł j  
wartości feldpostów kupię lub zamienię. Zgłoszenia ■  ■  • • l i l l ł W t  
nadsyłać do Adm. .Gaz. Wiecz.* pod .Znaczek*. 21269

urz
m a s z y n  e l e k t r y c z n y c h

°raz nAc-ic
ądzenia elektryczne
a m a te ry a łe in  pokojow ym  fłrm at
i‘S bu.ow, ni. Lenartowicza l. IZ.Żydowski Komitet ratunkowy we Lwowie posznkuj • 

panny piszącej biegle na maszynie i władającej w sło­
wie i piśmie językiem angielskim- — Zgłoszenia w Se* 
kretaryacie Żyd. K. R. Gmach hr. Skarbka .Lutnia" —
przed południem. 21340

|  R O S M M T J  |  „ T E C H f c I K f l

P o ło ż n a  P lch ler, koncesyonowana, 25-letnia praktyka, U R Z f Ą l j Z i f c ,  
poleca się PANIOM , ul. Białochorska, 109 dom wła- CCI 
sny, przejście obok Głównego Dworca pod tunel, na 
lewo, przez most drewniany, Lwów. 21378 _

SIIA wodociągowe, gazowe, 
i t r  i n e  ogrzewanie

wykonuje starannie S067S

3 0 L E K ,  ul. i n c i a k r o i t i  I .
Inżynier budowy i kultury, z wszechstronną praktyką, 

pierwszorzędna siła, poszukuje posady prywatnej. Zgło­
szenia pod .Inżynier" do biura dzienników i ogłoszeń 
G. Pikora, Przemyśl, ul. Dworskiego. 21393

P o szu k u ję  dzierżawy 300—500 morgów, zagospodaro- F A  . I M  a |
wanej i z budynkam i — Zgłoszenia: Huttner, Łąc-
kiego 1. 8. 21376 C H O R O D V  wenerycznej skórne, zastarzałe — 

■ leczy specyalista D r. K iS C  14, 
L 11. — Wstrzykiwanie preparatu Neo 
przed południem. 20698

A systent farmacyi, .« tarszy, poszukuje posady. Zgłosze­
nia' do Adm. pod .Asystent*. 21407 D o o d s tą p ie n ia — na bardzo korzystnych w arunkach— u lic a  W a ło w a  

w Przemyślu, przy głównej u icy, interes pierwszorzę* Salyersanu tylko
O grodnlk  (kawaler) z ukończoną szkolą ogrodniczą z 

długoletnią p r a ky  ą, rozum ejący się na gospodarstwie 
rolnym, obej iie odpowiednią posadę Adres poda biu­
ro odoszeń Sokołowskiego, jagiellońska 7. 20424

dny kawiarnia no - restauracyjny, z urzędzenmm kom- ""USieT”" v  
fortowom kompletnem. Zgłoszenia : Agencya handlowa ■ Y  
Przemyśl, Podjazdowa 3, X p. 2136ą JL •  M.* O M P A C H

iw, ul. Ja g ie llo ń sk a  16—18
c h e m i c z n e g o  f a r b o w a n i a

lo ra c h , d a  c z y sz c z e n ia  i prasow a*
n ia  do  o ieciii dn i. 21ICKI

A pteka M. E tti.igera  pl, G ołucitow skich poszukuj?
lab o ran ta  (s łu żąceg  ). 204.13

Dom nadający się na fabrykę lab w arsztat wynajmę. — . , , 
Sprzedam młodą kozę. Rozumiłoński, u l Kochanów- p rzy jtn u je  dO 
skiego 76. 21361 w ró żn y c h  kc

H  M IE S Z K A M  i A , L 3 K A L I ,  S K L l t f  |
F reno  tfra fo lo? nrr.enrnwadza sn*lizv charakteru, zdol­

ności i daje drogocenne rady. — Lwów, uL Chorąż- _ 
czyzny 18, L p., od godz. 3—7. 21317 L) f u g o l e t n i a  f i r m a

P oszukuję mieszkania zaraz lub najdalej od 15 kwietnia 
z 5—7 pokoi, możliwie z komfortem. Oferty z poda­
niem warunków do Biura ogłoszeń Sokołowskiego, ul. 
Jagiellońska 7, pod ,W. W. K." — Pośrednictwo wy­
nagrodzę. 21329

Dr. M. W IKTOR przy p l. M aryacklra 7, u zbiegu ^ b T T l f r *  1 
ul. K opernika, orrynuje w chorobach zębów, jam y A  l w i  
u stne j, g a rd ła  i nosa. Wyjmowanie zębów bez bolu. zawiadamia, iż 
Pi acowr. a sztucznych zębów w kaucznku, złocie i pla- ga 
tynie. — O tw arty  od 10—6 bez przerw y. 21164 u l i c y  t

[ E  i  S p ó ł k a
przeniosła swój bogato zaopatrzony m a- 
zyn mi b l i  do lokalu przy 21101
L a ź m l e r z o w s k i e i  2 8 .

M łode małżeństwo poszukuje eleganckiego pokrju w 
śródmieściu. Zgłoszenia do biura Sokołowskiego pod 
.Cena obojętna* * 20422

Dr. L an terstc ln , lekarz chorób wewnętrznych, ordynuje ^  
ul. P ań sk a  16. 20815 Q  p *  (T 1 m o t o r  r o p o w y

okom ob le  40 i 100 H. P. — dostarczy 
rma Pion, Lwów, Lwowska 48. 21277Jednego  pokoju umeblowanego z kuchnią (ewentualnie 

ws >olną) dla młodej kobiety z ówum esięcznem niemo­
wlęciem poszukuję. Najchętniej u starszej osoby z lep­
szych sfer. Dobre obchodzeń e się w pierwszym rzę­
dzie wymagane. Czynsz wysoki. Zgłoszenia .Spokój", 
do Administracyi. 213-3

S posobność  d la Pań t Z nadchodzącym sezonem wio- ' ”  „. 
sennym wykonuję suknie, kostyumy. płaszcze, po nader
nizkich ern ch d:a prowincyi wykonuję w ciągu 48 go- j>  _  a  * 
dzin. Józef Flick, Lwów, Blacharska 20, 1L p. 20270 i Ł 3  2 M O M 1 i r a b r u i  b r y la n ty ,  z ł o t a  i t g a r k l

■ I pl icę najwyższą cenę. 20498 
zegarmistrz, PASAŻ HAUSMANA L. 5.M u rarsk ie  roboty, osuszanie wilgo 1 wytępianie grzyha ^ I T H O I Z ,

oraz roboty cementowe, przyjmuje pod gwarancyą An- _  _ _
to i Klikon, Jabłonowskich 28. 20425 M I I j a a i  ■ r a t u  i a

S E Z O N  L E T N I
pelusze damskie i męskie do farbowania 
ia według najnowszych modeli paryskich, 
rzejazdnych w 24 godzinach.

1 1 1 2 7  S. F E I N I i

|  K U P N O ,  S P R Z E D A Ż ,  Z A M IA N A  J j R ekonstrukcye wodociągu, łazienek klozetów, gazu i o- przyjmuje się ka 
grzewań centr. wykonuje najtaniej Iwanicki, Mochne- ’ przefssonowan 
ckiego 1. 6. 20419 Dla p

_....... Emlmnlin li ptipS przedam  nowy salon mahoniowy, nieco instrument .w 
ginekologicznych, oraz książki lekarskie, — Oglądać 
można między godz. 2—5 poąoł., Jabłonowskich 1. 44, 
parter na lewo. 21383

P a s z u h u l e  s l ą  r * J U  i w
do ekspedycyi i kasy* — 2j?lo8zenia pod adreaem firmv W 

Piotr Miko asch i Spka we Lwowie. 21256 y *  ■ | a łm  a.
6 w , u l. K r a k o w s k a  1. 1 . 21301

350 ko ro n  płacę za aparat sztucznych zębów — za złoto, 
srebro, precyoza wypłacam najwyższe ceny. S trauch , 
jubiler, Lwów, 1 egionów 29. 21289

K O L P O R T E R Ó W  N a e iB a js o m i
d o  r o i n o n e n i a  a m t  D s u u k i i J j  n i *

i r y l a n t y ,  s r e b r O j  d y e m e n t y  
1 z ł o t e  z e g a r k i

BROiel H s  C i L e r m a m
ul. Sykstuska 1. 14. 21302Kto chce korzyst ie ? spieniężyć lub tanio kupić: m e  

b e , garder bę, urządzenia domowe i kancelaryjne.— 
niech się uda do składu komisowego „L*Occasion“ — 
Lwów, Pasaż Housmanns 8, 21225 Z g ło szen ia  " o ^ d m h i r t r a c y i  „G aze ty  W ie- P O S ZJiO jS  S

c z o rn e j, S o k o la  4. robotn C do t
I  u H w a n f i h o w a n y c h
kania kilimów. — Wiadomość; 
ązek Przemysłowy, Chorążczy- 
6, w godz. od 8 — 2. 2 3i s

S .;rzeda garnitury sal nowe, sypialnie, trymodki, stoły, 
biurka, stoliki, lustra, otomanę, gramofon, cytrę ame­
rykańską, rogi — Sapiehy 28. 21129

* .  S ^ O M A  M f l l t f l S S K f l  K r a io w y  L w;
u l .  B u s k a  i .  a .  -------

W alce młyńskie, Perlaki, Cylindry, Turbiny, Pasy pcleea 
.Pilot", Lwów, Batorego 4. 20737

B e to n ia rk a  m oto row a, mało używana, prawie nowa, o
sprawności 10 ra3 na godzinę, wraz z wyciągiem raa- 
teryał wyra i motorem benzynowym, wszystko razem 
zbudowane na W y so k iem  podwoziu, zaraz do sprzeda­
nia bez ośrednim odbiorcom, loco skład Lwów. Zgłosz - 
nia do „Tygodnika dostaw" we Lwowie, Potockiego 
26, sub „ etoniarka*. 21383

Knoty do kuchenek naftowych tanio do nabycia. Hof­
mana 12. 21414

T a n ie  1 T rw a  t e  1 d u s ł o w n a  1
Przyjmujemy zamówienia aa h I R T T I* 1

■ ”  S Y P IA L N IE  FABHYSZHfSi
artystycznie wykonane, imitacya jaworu, iasior.u. r"°* "ycn do 
dębiny, palisandru i maboniu. BEF* W ZORY 1 ^ n0 <*° * 

do og lądnięcia . J J 
Słus ea 8 ,  w  o d w ń r z u .  21358 i. l U ^ L L I i

lia  P. T. Kupidw i SdłeH ro!s. I
MU  PRZEDWOJEflHTOH S2RDD0WA9EL f
obuwia w różnych gatunk .ch, j kotei S  
am p  po cenach fabryczn. poleca firma 1

HE. W i ,  u l o i s i a  1 1 1
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10.000 K nagrody!
9nla I I  marca b. r. sag na- w sali JadalnaJ 

Hotelu Qaorge’a 21359

fOLCZTR ZlOir zbryhatem S-karaiawym
Dstrzega się Pp Jabilerów przed nabyciem 1 Znalazna 
►trzyma nagrody K 10.030, za głoszeniem się do MI­

CHAŁA SROCZYŃSKIEGO ul. Romanowicza 1.

FORTUNA"
Koncesyonowana Agencya pośrednictwa kupna i sprzedaży 
U .mienie i majątków ziemskich FRANCISZKA MUSZAKA 
Lwów, Friedrichów 8, poleca do kupna kilka rentownych
zamienić, will i majątków ziemskich w całej Małopolsce. 
Przeprowadza wszelkie transakeye w zakres pośrednictwa 
vchodzące z wszelką dokładnością i jak najrychlej. — 
Niemniej przyjmuje w komis wszystkie wyżej wspomnia­

ne dobra i m ajątki 21083

płacę za aparat starych, aztucznych zębów, kupuję każdą 
ilość, nawet połamanych, a także stare, złote zęby. 

Hotel City, ulica Legionów 11, pokój nr. 10. Co­
dziennie od 9 rano do 6 wieczór bez przerwy. Pozostaję 
przez bardzo krótki czas- 21381

Wypożyczalnia M M  JlTfi"
Pasat Hausmana 8, I. p.

ooleca się b o g a t y m  wyborem dzieł belletrystycznych 
i naukowych w językach: polskim, niemieckim, francu­

skim i angielskim. 20976
Przystępne warunki abonamentu.

n u  p a  i  FBsrr m obsuną j u t r
Z A K U P U J E  w każdej ilości, płacąc po 30 fanigów 

za jedno dobre pudełko
D O N  H A N D L O W O - K O M I S O  W Y
Teodorowicz, Wełeszczuk i Spółka

LWÓW — ulica S ykstnska 14. 20830

KDBNI1 K
składające się z krzeseł, foteli, ekranu, aparatu 

z wszelkimi przyborami z wolnej ręki do sprzedania 
w firmie 21316

BATORY & OSIŃSKI
Lwów, Cicha 7 (Ossolińskich 13).

PŁUGI MOTOROWE!
Przyjmuje się wszelkie naprawy pługów mo­

torowych oraz wszelkich motorów wybuchowych. 
Wysvła monterów na prowincyę

WARSZTATY ŚLUSARSKO-MECHANICZNE 
B a t o r y  1  O s i ń s l Ł i

LWÓW, OSSOLIŃSKICH 13. 21316-a

Konkurs.
u  Mmi T m i G i m  iMnm

w  R ad z iech o w ie
rozpisuje nmiejszem 21397

lii na n
któ.yby mógł w razie potrzeby prowadzić agendy 
kierownika biura. Posada do objęcia z d. 1 maja, 
ewentualnie wcześniej. Wynagrodzenie, w skład 
którego wch dzi mieszkanie z opałem, światłem, 
ogrodem, zależne od umowy i kwalifikacyi.

Podania zawierające dokładne daty co do 
stosunków osobistych, odbytych studyów i do­
tychczasowego zajęcia, tudzież wysokaść żąda­
nego wynagrodzeń a, należy wnosić w terminie 
do 15 kwietnia 1920 pod adresem Dyrekcyi To­
warzystwa Zaliczkowego w Radziechowie.

Sekretarz: Prezes:
Dr. Włodz. Trzeciak Stanisław Badeni

Akuszerka z Warszawy
przyjmuje zamówienia, udziela porad pod dyskrecyą ul, 

Asnyka 9, drzwi 2, A. Latkowska. 20298

Zastępstw o i wyłączna sprzedaż
a p a r a t ó w
do gaszenia ognia

i i

A. M. KIERSKII Ska
IN P 0 B T  t E X F 0 1 Y f o w a r A v  żelaznych I stalowych 

n a rzę d zi, a r ty k n łh * feehnieznyelt 1 maszyn
20721 B iu r o  l e i n A i i ł  M a g a z y n  
Z im o r o w ie z a  1. 1 8 .  l i W U w  K o p e r n ik a  (. 4 .

Jidysie rsntowia I pena latała kapitale
Młyn automatyczny
dla przemiału 800 cetnarów dziennie, w pełnym 
ruchu, z wielkiem gospodarstwem rybnem, rolnem, 
budynkami, willą, domami robotniczeaai, torem 

przemysłowym okazyjnie sprzeda
l l r m a  P I O N ,  L W Ó W ,

■lica Lwowska 48. 21276

n l t U K I  I S T A M p iŁ ip
w  W Y K O N U JE  a .
I ORUKAOMMtWYRÓ* Pttcząct
I I T R I E D M A N i l ,— LWÓW- • —
*ł.s» kstuskp bi

Uueltie urządzenia efekt ytiae
wykonywa

przedtem 21108

s wiśni
Lwów, pl. Trybunalski l. 1, l. p.

Bdrei telegraficzny .BR DPT. 
Własna fabryka elektryczna

W E  L W O W I E ,  nl. Na Błonie 38.
Porady I kosztorysy bezpłatni*.

Składnica materyalów elektrotechniczn. 
przy pl. Trybunalskim 1.

M i e n i a  zleciała na niinincfc eiwratnli.

KAPRAWY AUTOMOBILI
I pluaćw mat arowych
uskuteczniają szybko 1 dokładnie warsztaty 

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 20145

i„MGTOR“=
LWÓW,  ulica Kopernika 1. 54

ŚLEDZIE
Kooperatywy, konsum*/, tudzlet pry­
watni kupcy, reflektujący na kupno 
ileozl, zechcą z g ł o s i ć  sle w agencyi 

handlowej 21227

„P U Z flP P " , ll Hi Ml 1.1.
cłU ibryju . lul& i l

CD J ' S j j a u J W .

G u m y
a u f a m a b ilo w B

kupuie Witold TRANDA. 
Autogarage, Lwów — ul. 
Podlewskiego 2. 21122

U  ( a  g e  a  zam aw iajcie na sezon wiosenny f .ruy do in a t.ry i,
K U P C ^ f  Pł d t n a  j e d w a b i  i t  d .I L W r b M  i n A t  A  'TrMLTTL.T wvroba DOROSZOWA. 
a s a n H a w n a a B a a B B I  Br 1 I  IN _  Ceny fabryczne. -
fien.ralM r^rezintitn aa Poiskt: Dam  h a n d lo w y  LESERKIEU/ICZ i Ska

KRAKÓW, R yn ek  I I . -------------RZESZÓW, »’• i m 2>. 21354

— — —---------- ■ ■ — —■ -------- *...-  I
l ' fflBT l~EH u n U H 3 UH P I W N E

I WE WSZYSTKICH 
WIELKOŚCIACH 

NOWE lub UŻYW. 
KUPI 

KAŻDĄ ILOŚĆ I

■ (W ielkopolska) ■
2122198

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

OBWIESZCZENIE.
Wzbrania się przywłaszczenia sobie materyałów fortyfika­

cyjnych, jak drutu kolczastego, belek, desek, żelaza i blachy że­
laznej znajdujących się w opuszczonych rowach strzeleckich i 
umocnieniach potowych. Znoszenie umocnień może nastąpić 
tylko za zezwoleniem Dowództwa Okręgu Generalnego Lwów. 
W wypadku otrzymania takiego zezwolenia należy uzyskane ma- 
teryaly fortyfikacyjne zdeponować w jednem miejscu i bezzwło­
cznie podać do wiadomości najbliższemu Dowództwu placu lub 
posterunkowi Policyi państwowej, celem dalszych rozporządzeń 
w myśl wydanych równocześnie przez D. O. Gen. rozkazów.

Przywłaszczani* takich materyalów i zużywanie dla celów własnych jest 
wzbronione i będzie w każdym wypadku surowo ścigane. Gdyby w braku 
materyału drzewnego w bliższej okolicy drut kolczasty został już i iy ty  przez 
gospodarzy rolnych dla ogrodzenia swej posiadłości, należy prosić D. O. 

en. Lwów, o zezwolenie na odsprzedaż. 2.

Zarząd O d m i e t l i  Hijikoiigo Okr. t a l i  go Łwó»
odda w przedsiębiorstw o

wywóz śmieci i  podwórzy koszar i budynków 
u jętych na cale wojskowe we Lwowie.

Reflektanci posiadający odpowiednią ilość koni i wozów, -zechcą 
wnieść oferty do Zarządu Budownictwa wojsk., Lwów, Fredry 2 
z równoczesnem zapodaniem pojemności wozów oraz wynagro­

dzenie za wywóz 1 m® śmieci. 21394
Termin wnoszenia ofert do 31-go marca 1920.

Drukiem Spółki drukarskiej ..P rasa*  ul. Sokoła 4  
Nakładem -Spółki akcyjnej wydawniczej*.

Redaktor naczelny Dr. ROOER BATTAGLIA 
gadępca redaktora naczelnego t redaktor odpowiedzialny JERZY

16828477


